
N a d e s ł a n e ,  a  n i e  z a m ó w io n e  i. p r z e z  . . S m a k u j e  t e k o -  
p i s y  b ę d ą  z w r a c a n e  a u t o r o m  j e d y n i e  w ó w c z a s ;  g d y  
n< ' c - n a .  z o s t e '  4  z n a c z k i  p o c z t o w e  n a  o p ł a c a n i e  p r z e ­
s y ł k i  z w r o t n e j .  P r o i . u i Ł — a t a  - m i e s i ę c z n a  4 ,9  Z ł . ,  
z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  5  Z ł .  —  K o n t o  c z e k o w e :  

W a r z  i a w a  688. ‘

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  P o  t e s s c i e  1  m m  w  1 s z p a le io

( s z e r . s z p .  2z  m n . )  36 p r .  W  t e k ś c i e  j. m m  w  4  S z p a ło i e  

( s z e r .  s z p .  69 m m )  8 .—  Z ł .  D r o b n e  z a  s ł o w o  24  g r .  
p i e r w s z e  s ł o w o  t ł u s t y  d r u k  ( n a j w y ż e j  3  s ł o w a )  46  g r .

lipca 1940 r.

Dnladier był ostrzeżony 
przed wojnq ^błyskawiczną1'.

V f e ł t y ,  23  l i w . i  R z ą d  u a l a d i e r a  b y ł  w  

M *  . ,  p o  z a k o ń c z e n i u  k a m p a n j i  h  L i n c e ,  

O s t r z e ż o n y  p r z e z  | u j v n ą  w y  s o k .  j s o i k u s  

w o j s k o w ą  i r a n t u s h  p r z e d  n i r m i e t k d  
„ w o j n ą  b ł y s k a w i c  : n ;  “ .

T e g o  l o d z ą  f a  . s t w i e r d z e n i e  p u b l i k u j e  
d z i e n n i k  „ P e t i t  D ą u p h i n o i s " ,  w y c h o d z ą c y  

w  G r e n o b l e ,  w  p o r i e d a i a ł e k  w  a r t y k u l e  
w s t ę p n y m ,  k t ó r y  c z ę ś c i o w e  z o s t a ł  s g  r e f  t o ­

n y  p r z e z  c e n z u r ą .  P i s t m o  p o d n o s i  p o w a ż n e  

z a r z u t y  p r z e c i w k o  ó w c z e s n e m u  r z ą d o w i  
D a j a d i e r a ,  t w i e r d z ą c ,  r z ą d  m » l  m i m o  l i ­

c z n y c h  r a p o r t ó w  e k s p e r t ó w ,  k t ó r e  z o s t a ł y  

m u  p r z e d s t a w i o n e  p r z e z  f r a r i e u f e k i p S  a t t a ­

c h e .- *  w o j s k o w y c h  w  P o i s o e ,  p r z i  ć i e ż  p r z y ­

s t ą p i ł  d o  p r o w a d z e n i a  d e l s . z <  g o  c i ą g u  w  o j -  

ó i y  i  p r e b y  r e a l i z o w a n i a  s w y c h  p l a n ó w

R z ą d y  D a L a i d i e r a  i  R e y n a u d a  n i e  w y c i ą ­

g n ę ł y  r ó w n i e ż  ż a d n y c h  k o n s e k w e n c y j  n a ­

w e t  w ó w c z a s ,  g d y  s u k c e s  n i e m i e c k i c h  m e ­

t o d  w o j n y  b ł y s k a w i c z n i  j  » o . a t a ł  p o t w i e r ­

d z o n y  -w N o m  e g  j . i ,  H o l a a i d j i  i  B e l g j i .  J e ś l i  

n i e  w y b i ł a  j e s z c z e  g o d z i n a  p o r a c h u n k u  z  
u d p j j y i i  k t a i n y r r . i  u  t e n  t t a i ,  r z e c z y ,  t e  

j e d n a k  j u ż  d z i s i a j  z n a j o u j e  s i ą  w i e l e  d o ­

w o d ó w ,  k t ó r e  w  j a t n y  s p o s ó b  w y k a z u j ą  

w i n ą  f r a n c u s k i c h  m ę ż ó w  o k n u ,

„ P e t i t  D a u D ń m o i e "  s t w i e r d z a  d a l e j ,  ż e  
r z ą d  f r a n c u s k i  z n a j d u j e  s i ą  w  p o s i a d a n i u  

w a ż n e g o  d o k u m e n t u ,  k t ó r y  z o s t a ł  p r z e d ­

s t a w i o n y  p r z e z  n e w n ą  w y s o k ą  f r a n c u s k ą  
o t o b > s t o i f  w o j s k o w ą  p o  z a k o ń c z e n i u  w o j ­

n y  w  P t n s c e .  D z i e n n i k  z a u w a ż a ,  ż e  z e  
w z g l ę d ó w  u p o r t u n i s L j  c u m y c h  n i e  m o ż e  n a ­

r a d ę  w s k a z a ć  n a z w i s k a  t e j .  o s o b i s t o ś c i .  —  

M o ż e  j e d y n i e  t u a t r a a d e  t y l e  z d r a d z i ć  z  t r e ś < i  
t e g o  d o k u m e n t u ,  ż e  g d y b y  d a w n y  r z ą d  

f r a n c u s k i  Z a s t o s o w a ł  m e t o d y ,  z a p r o j e k t o ­

w a n e  w  t j  H i  d o k u m e n c i e ,  w ó w c z a s  p n z e -  

s ż k ó d ż o - n o b y  w  t e r n .  a b y  „ p e w h e  r z e c z y "  
m i a ł y  m i e j t c ® .

b i n ó w  m a s z y n o w y c h .  W s z y s t k i e  w ł o s k i e  

s a m o l o t y  p o w r ó c i ł y .

Ń i e p r z j  j a c m ł s k i  n a ł o l  n a  A s m a r e  n i e  

w y r z ą d z i ł  ż a d n y c h  s z k ó d ,  ( p )

Londyn komunikuje 
stratę łodzi podwodnej.

L i z b o n a ,  23  l i p c a .  b r y t y j s k a  a d a m r a l s c j a  

m u s i a ł a  z  u b o l e w a n i e m  p o d a ć  d o  w i a d o ­
m o ś c i ,  ż e  ł ó d ź  p o d w o d n a  „ S a ł m o D  '  m u s i a ­

ł a  b y ć  u z n a n a  z a  s t r a c o n ą ,  ( p )

ł l i i i s s f i l i t l i t t
p o d k r e ś l a  „ P o p o l o  e i  R o m a "  -  b y  i l w a  n a  

r u d y  m o g ł y  b y ć  t a k  b l i s k o  z w i ą z a n e  p o d  

w z g l ę d e m  i d e o w y m ,  j a k  p a ń s t w a  o s i .

„ M e s s ą g e r p "  w y j a ś n i a ,  ż e  o o y d w i a  m o -  

. e j j r s t W a .  o s i  s ą  z d e c y d o w a n i  u j ą ć  z i g o d i & H  

W  s w e  r ę c e  d a l s z y  b i e g  w y d a r z e ń .  P a ń s t w a  

o s i  w z i ę ł y  n r  s i e b i e  l o s y  k o n t y n e n t u  i  

w s z y s t k i e  c e l e  n i e z a w o d n i e  o s i ą g n ą .  T a ­

j e m n i c a  z w y c i ę s t w a  l e ż y  w  n i e r o z e r w a l ­

n y c h  w - i ę z a c h ,  ł ą c z ą c y c h  o b a  u s t r o j e .

„ G i o r i i a l o  U  I t a l i a  '  w  s w e m  w y d a n i u  p o -  

ł  u d n i o w e m  p i s z e ,  i ż  M n s s ó l i n i  n i e  m ó g ł  w  

■ l e p s z y  i s p o s ó b  w y r a z i ć  u c z u ć  n a r o d u  w ł o ­

s k i e g o  j a k  m ó w i ą c ,  ż e :  „ m o w a  A d o l f a  R ó b  

t ł e r a ,  w y g ł o s z o n a  W  R e i c h s t a g u ,  p o r u s z j  ł a  

d o  ż y w e g o  c a ł y  n a r ó d  w i o s k i " .  P o  p n  y -  

k r y c h  d o ś w i a d c z e n i a .  U ,  j a k l i e  n a  " ó d  w ł o ­

s k i  w y n i ó s ł  z e  s t o s u n k ó w  7,  b y ł y m i  s p r z y ­

m i e r z e ń c a m i ,  u c z u c i e  w i e l k i e g o  z a c l i o w o l e -  

n , a  z  p o w o d u  1 „ n i a n i a  p o m o c y  W ł o c h  p r z e z  

z w y c i ę s k i e g o  F u h r e r a  s t a j e  s i ę  t e r n  \ / 6 ą -

wyłąeznm same zwycięstwa i  sukcesy i we 
wszystkich swych poprzednich mowach 
roponował pokój. Chamberlain i Dala- 

diea: byliby o wiele lepiej uczynili, gdyby 
bezpośrednio po kampanji w Polsce przy­
jęli propozycje pokoje we.

Biorąc na dobrą sprawę — kończy 
dziennik — nic. należałoby odrzucać osta­
tniej propozycji Adolfa B itlera, gdyż za 
nim przemawiają wszystkie bez wyjątku 
a o s w i a d e r e ń i a .

Wymiana depesz 
między Muusoltnim C Franco.

( $ )  R z y m .  23  M p c a .  W  z w i ą z k u  z  o b c h o ­

d e m  r o e z r i e y  n a r o d o w e j  r e w o l u c j i  h i s z ­

p a ń s k i e j  n a s t ą p i ł a  y y m i a  n a  d e p e s z  m i e ­

d z y  M u s s o i m i m  a  g e n .  F r a n c o .

I - }  A n k a r a ,  23  l i p c a .  D z i e n n i k  „ T a s y l r l  

E f k l r “  w y d a j e  w  a r t y k n l c  w s t ę p n y . . !  o p ł -  

r i j ą  e  m o w i e  A d o l f a  H l t l e i a ,  n a z y w a j ą c  j ą  

p r a w d x i w q  i  s ł u s z n ą .

. W  c i ą g u  1 1 - t u  m i e s i ę c y  u z y s k i w a ł  H i t l e r

O s t a t n i o  y o w . ó c E l i  d o  G e n e r a l n e g o  u  
i ł r z e K r a ć z a j ą c  g r a n i c ą ,  n i e  t a i l i '  s w e j  

w r a c a j ą c y c h  d o  ł

V w u  L - c h o d i c y  z  o b s z a r u  r o s y j s k i c h  i n t e r e s ó w .  T e m  s a o i e m  c a l a  a  
p o w r o t u  C J  s w y c h  o j c z y s t y c h  i t i  o n ,  P o w y ż . - j  z r m i c s z c z a m y  d w a  ; 
I ż c ó w  w y r a ż a j ą  n i e d w u z n a c z n i e  w s o ł k ą  r a d o ś ć  z  m o ż n o ś c i  „ o n a w n i

l u n c i z a  z o s t a ł a  u k o ń c z o n a .  —  U .  h -  d i c y  c i ,  
I  l u  g i r a n i c z n e g m  w  f - r k u r o i )  s i u .  T w a r z e  s o ­
l a  i  - v y c h  i ~ . j b l i i s z y .  f t .
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Przewrót w strategii.
Kraków, w lipcu.

Od zarania dziejów walczył cijowiek 
a czlpwie&iem, a naród z nruodcm Nie 
trzeba dodawa ź, że w ciągu tysiącleci 
rm.eriała g' % aietyłKe broń, ale i n.frtyka 
wojenna. Gd zwi kłegu kamienia z czasów 
kamiennego topora i  maczugi, do howo- 
ezesnego działa droga długa I daleka. Przed 
wieki. m. cały naród wy»tei»owal do walki 
z wrogiem, a za walczącymi ciągnęły ta- 
L t j ź kł.B*etajni, raećntl I cul/n. it jy i  
kłem. Z biegiem łut powstał*. wyodrębnię 
na a łona narodu, siła zbrojna.

Jeżeli przejdziemy przykłady z dziejów, 
to prżekonamy »ie, że częstokroć stała ,— 
regularna, choćby nieliczna ai-naja, góro­
wała od wieków nad kiepsko zorgauizo wa- 
nemi i nie obytemi z trybem wojskowym 
tłumami.^ Czyż garstka greckich hoplitów 
nie n&zł a 4a w" pach setek# t>.-ię*,y Fer- 
sów-t «jzy legjony rzymskie nie górowały 
nad olbrzym Łer-i hordami barbarzyńców — 
mimo. że niedorówny wały im ilośeiąf To 
samo ino zna było zauważyć i w ceasa* woj­
ny 4wiatowej, kiedy to Niemcy ttafc zwy- 
ciężali doskoraie »sn »len » 1 świetnie wy- 
po lion- Lckwtniers wolska angicLskie

ce najeiekawme, że se wojska ochotnicze 
najszybciej zmykały z poła walki.

Na przestrzeni wieków różno narody róż­
nie wałczyły. Inaczej walczyła macedońska 
falanga, ini ez&j rzymski 1 JTjoi. Prawdzi­
wego przewrotu w dziedzinie sztuki wojen­
nej dokonał bohater tebański EpamLaon- 
das. Prawie w lipeu 2311 łat tem. , stoczył 
on sławną po Itas dzień bitwą ze Spaortana- 
mi pod Lenktr°mi. Od tej en wili ilość 
wojaka i siła fizyczna stały saę rzeczą dru­
gorzędną, a na pierwszy plan wysunął się 
rozum i spryt dowódcy.

Warto zapo&u&ż się bliżej z taktyki, wo- 
/ jenną Ępanunondasa, skoro sto. a się ou a 

kamieniem węgielnym w historji militar­
nej nietylko Greków, ale całej niemal En- 
orpy, a *i cy genjusu m , b** n jak Alek* 
sander Macedoński, Hannibal Kartagińskl, 
Cezar czy lt>pMtPi Bonaparte stosowali
ją-

Epam „ond. zerwał z dotychczasową 
tradycyjną taktyką, której nakazem było 
prowadzenie walki na całej dług >sci fron­
tu równocześnie. W  kr> ty< znyn> dniu Epi- 
minondas ustawił ai mję tebańską ui< ró­
wnolegle do frontu nieprzyja^i elskiego, 
ało po ’  kątem ostrym To właśnie stano­
wiło sedno rzeczy szyku ukośnego, bowiem 
walka r o h )h i>  się jedyni>> na jednem ze 
skrzydeł, a mianowicie na tam, które miało 
odegrać dęeyaującą rolę. Ponadto Kpami- 
nondas uderzył nie na najsłabszy, lecz naj­
silniejszy odcinek szybu nieprzyjacielskie­
go. Grecy od dawien da~na trzymali się 
zasady, te .we najłr;.szt ejły ustawiali na 
prawem skrzydle. W  bitwfe pod Leuktrami, 
prawa skrzydło zajęli Srartanit, słynni 
z C/iięlnośei, natomiast na lewem skrzydle 
i w cent.uir zostali zgrupowani ich sprzy­
mierzeńcy. -. Epaminomdas postanowił ude­
rzyć w łajnie na pra. ,.re skrzydło Spartan 
s wojem lewem skrzydłem, jego prawe 
skrzydło i  centru i miało chwilowo pozo­
stać ciernym widzem. Lewo skrzydło szy­
ku" Epaminondasa Metale zbudowane bar­
dzo eiłnie w postaci kolumny gtębrkiel na 
58 szeregów, osłanianej z boku przez ka- 
wałęrję.

Ta nowa taktyką Epa minondaaa d a 
nadzwyczajne wyniki, bo prawe skrzydło 
Spartan zostało da tego stopnia rozb.ie, że 
ich lewe skrzydło i centrum już nawet nie 
próbowało stawiać-oporu. Ęomysł Epami- 
nondasa był w późniejszych wiekach bar­
dzo często stosowany, a ®ajsłiwi” ej*ri wo­
dzowie naśladując go, mogli niejednokro­
tnie ir j umiłować.

Taktyka wojenna, Jaką zastosowali 
Niemcy w obecnej wojnie,. zmieniła zupeł­
nie .Ur*y~V.za?uw*. zapatrywania. W  woj­
nach do 1914 roku włącznie, okopy w iły się 
jak wąż na setki kilometrów, a lukę spowo­
dowaną przez nieprzyjacielsk. ofenzywę, 
udawało się zazwyczaj załatać przy pomo­
cy rezerw stojących w obwodzie.

W  bitwach dawnych wieków celem było 
nie pokonanie wroga, ale dokonanie jak- 
Większej rzezi. Pogląd tein dziś nie ma już 
żadnej podstawy. Obecnie chodzi o zaata­
kowanie przeciwnika z  najczulszym punk­
cie i zmuszania *io do kapitulacji, przy 
możliwie najnn iifpydi stratach.

Wojna ruchoma — htyskawicsana — oto 
hasło 1940 r. Przerwać front nieprzyjaciel­
ski w jednym punkcie, spowodo rać w je­
go szereg ach panikę, przerwać _ łączność 
pomiędzy poszczególnemu atrmjami, _ o- 
sfci z ilić je. od 'Lać diowóz amunicji i  ży- 
Wności, um|iemożliwrić regularny odwró..

Zwycięski pochód armji niemieckiej, któ­
ry ciaty świat wprawił w zdumienie, a dla 
Wielu ludzi był niespodzianką, miał jednak 
fcwoje podłoże. Rozpatrując te sukcesy,^— 
musimy zauważyć, że wiele czynników 
Złożyło się na nie. a niemiecka systoiuaty- 
tzri1!  I porządek jeszcze raz zdały egza­
min.

Wojska dokonywały zawoie najwięk­
szych wyczynów wówczas, kiedy wóda 
Walczył z nimi w p*. -wozym niemal saeia- 
gi* I prowadził ji do baju. Tak postępował 
Aleksander Wielki, Cezar, Napoleon, tak 
postępowało w wojmie obecnej i  dowódz­
two niemieckie. Podcz»s gdy angielscy kie­
rownicy wydawali rozikazy z Apglji, Hi­
tler spędzał całą dnie na frontach, — nic 
więc dziwnego, że każdy żołnierz nabierał 
tego pńzekohańia, że wnk sy o dobrą spra- 
lr  i  spełniał swój obowiązek punktual­
nie

Odnieść zwyi bóstwo w dzisiejszych cza­
sach, jest rzeczą niezmiernie trudną. Żoł­
nierz musi być k jniy, wyćw'cizoiuy, dobrze 
i nowocześnie uzbrojony, nakaoruiiony, u- 
•rany, mieć do dyspozycji nietyłko n»tn >-

wjednitą ilość amumicji ale także szereg 
innych rzeczy, jak lekarstwa, a nawet lek­
turę w postaci książek i gazet. Musimy 
przjrc&uae, że afenizywy nienduckic szły jak 
bona, ą  dniem i nocą płynęły regularnie 
transporty i  wszystkie przychodziły w po­
rę. Przerywane najsilniejsze linje obTOn- 
ne, pi®th.yw ano rzeki, a Wszystko szybko 
i składni* bez żadnej zwłoki, be® jednego 
nawet załamania. Jedna biawa następowa­
ła po drcgiej. zmotoryzowana p efchota, 
wspierana prze® ąrtylerję i  lotnictwo, —

prs anosiła się lotem błyskawiey z maejsea 
na miejsce, tak szybko, że zaskoczonemu 
przeciwnikowi brakło tchu- 

W  tej nowoczesnej ruchomej wojnie 
współpraca wszystkich jednostek Im t  
wydała niespodziewane rezultaty: dzięki 
współpracy żołnierza z inżynierem, dzięki 
świetnemu w^posażendu i zaopaitrzeniu, o- 
rai dzięki dowództwu, które SBano-wo: o 
ln*^w i materjał ludzki, doszło do zwycię­
stwa.

Dr O. M  IC

Niemiecko-węgierski nktod 
handlowy.

Budapeszt, 23 lipea. W  lutym 1934 r. 
Niemcy zawarły układ Handlowy z Węgra­
mi; który był pierw -zym znakiem nowej 
handlowej polityki niemieckiej, zapocząt­
kowanej pi sez Niemcy .a połudarcmej m 
wsfC/i ordzie Europy. Układ ten był stare 
przedłużany a ostatnio ważność jog a -upły­
nęła.

Celem unormowania sto»unikov toczyły 
ei- w Budapeszcie pertraktacją które
preM&iły do nstaisnia ram, w jakich ma 
Sk« W I nysfok i oAywał wy.“ -Łr.a Iowa
rewa między obydwoma krajami. Pertrakt- 
tącje tć zakończyły sji w iib, niedzielę pod­
pisaniem układu, zadawalającego obydwie
strony.

Układu tego nie zawierano na trzy lata, 
jak poprzednie układy, a to dlatego, aby 
nie kręv .wać się warunkami wojennemi i 
we właściwym czasie amaenic klauzule na 
bardziej odpowiadające stocu1 kom poko­
jowym przepisy.

Nowy ukłkJ przewiduje M h c  wzmoże­
nie wzajemnej wymiany towarowej, która 
tak korzyWiłf, raoswijate W ostatnich

C ua <tih. Ruzmiary obrotu między obydwo­
ma krajami wyrosły w -;zaisi« trwania, isto- 
suaków *ow h  ez^nh eiedmiokrotnją 
Jeśli nawei weźmie się pod Uwagę przyłą- 
czeiue Austs3i  i Eudetow oraz powiększenie 
węgierskiego obszaru państwowego jak i 
kształtowanie się cen, to i tak wzrost wy­
miany będzie bardzo znacznym.

Nowy t kład opiera się tya wyrównaniu 
■ ł i m l w y  W >tosuł>ka 1:1 ! — «
trwałe] podstawy co do ilaści i cen, tak, że 
wymiana będzie niezalożr-. «d ■ ędr.na 
rodowej koniunktury i wen. Układ celny, 
kia y  pochodził jeszc-e z r. 1925 i z tego ty­
tułu uLe odpowiadał obecnym t josunkwm, 
został zmieniony odpowiednio do wj ma- 
gan chwili. Pozatem zawarto podwójny 
układ co do obrotu handh rat z Protek­
toratem, który narazie będzie funkcjono­
wał jako prowizorjttm. a potem, gdy Cze­
chy i Morawy zo&ts.z ą 'Kłąezoine do ńle- 
mi^ekiego .obszaru celnego, wów< ras otne- 
euiio za wantę umowy zostaną be® dalszych 
formalności rozciągnięte również i  nu ob­
szar czesko-Morawski.

W y s p y  A lo n d z k ie  z d e m ilita ry z o w a n e .
SztoUiulm, 23 lipea. Pińska agencją pra­

sowa donosi w związku z ułatwieniem 
skrawy wysp Alau izkich, że od czasu n- 
kończenia wojny fińsko-rosyjskieji ustabi­
lizowania i ytuacji poczęło dowództwo 
wojsk fińskich wyoofywać zarówno woj* 
sko, jak i materjał wojoreny z pani neu­
tralnego wysp. Już od początku lego mie­
siąca wiadomem było, że wszystkie forty­
fikacje, znajdując,1 £ ię u,. wyspach Alandz- 
kich, które od jesieni ub. troku zbudowano, 
zostaną wysadzone w ponistm. Pocią- 
gnięcda te są skutkiem pertraktacyj mię 
dzy rządean fińskim a rosyjskim, celem 
stworzenia atmosfery pokojow^. Jia -®9fe, 
do,my u w.JCftodzię. Jeżeli chodzi o wj^py 
hlaodzKic, to rząd sowiecłd postawił pod 
czas periraktacyj dwie alternatywy: albo 
udział \» obsadzeniu wysp, albo *eż ich 
zupełna demilitaryzacja. Po przyjęęiu tej 
drugiej postanowi rząd. fióekś stworzyć 
na wyspach stan, jaki istniał ud roku 1921 
od 1938.

Jeżeli chodŁi o tereny, Mfdątpiom. nrzez 
Finlandię Rosji, to ifząd fiński postanowił
oddać
wce

i Hesji te wv*ystKe im  “ ju/, suro- 
sprzęty i  t. które zoetały ,*oprr«-

■Ły.aafĄfs-
dnia wywiezione z odstąpionych później 
terytorjów. Dótyfsy u> również licznych 
fabryk i przedsiębiorstw, znajdujących się 
w tym pasie granicznym. Pozatem zawar­
ły óha państwa umową, mocą której w 
piwi-wszym roku po zawarciu pokoju wy­
miana handlowa między obu krajami ma 
wynosić 15 miljonów dolarów. Realizacja 
tego punktu podniosłaby wywóz fiński do 
Rosji do 5 proc* ni " e*yc rz.* swego wy­
wozu, który w os atuieh latach spadł do 
1 nr ocen tu. Przed wojną iwlatową huidd 
Finlandii z Ab j $ wynosił 29 procent aa>
»W i.«S 8 ttM W W 0 fe> ^ " ?£?■dzic ma. Fmlandja uostarożyć Róeja,turbin 
wodrtyćh, panih r  rur ze stali nierdzewie­
jącej, dfutu miedzianego, kobaltu, skor, 
papieru, masła eera jaj, podczas gdy^Ro­
sja mą Pińlandji dostarczyć pszenicy, Jęcz­
mienia, tytoniu, soli, gazollny benzyny, 
nafty, smarów, manganu i bawełny. Poza- 
tem zastrzeżono dla Finlaudji wolny tran­
zyt dla towai-ów na liniach kolojc wyćh do 
Muimański i A: -hang olska rt do morza 
ftzan. N“ «  W ten sposób wzajemna wymia- 
ii" towarów "między Rośją a FLnlanoją 
wchodzi na realne tpry.

L i t w i '  r e p u M t t a  T o ^ d & c ł -
Wprowadzono w życie konstytucję 

sowiecką.
(§) Kown*, 23 1'pea. "M i. ister spraw we­

wnętrznych. Litwy ogłosił Jeklhi acji. m  
podstawie której rrpubhka Utewska przy­
jęła z natych-iłastową mocą urzędową 
lnuK.fvtucje sowiecka i wobec tego 1. *,aia- 
na być musi Jako republika radziecka.

Angielska odezwa przeciwka 
„panice i przestrachowi".

Gei.ewa, 23 lipeu. Jak wyniki z k,.mum- 
katu, opublikowanego przez „Timęsa“, pa- 
st . i j  w hełmach stalowy Eh mają prze 
szkodzi w w rżeniu się pani* I I przsstra- 
chu podczas niemieckich nalotów.

Biskup Bristolu oświadczył w odezwie, 
skierowanej do podległych mu duchow­
nych, że należy do of owiązków pasterz 
dok  ew N .u  schrony oiwT-^Łie podci. 
nalotów I 4a a.# ic odwagi tym, którzy 
tam szukali schronienia".

Na ulicach probotszczoui ie muszą nosić 
oficjalną opaskę organizacji obrony prze­
ciwlotniczej i inu tą być zM in ta M  w 
hełmy stalowe. Urobo-^ozowó*! muszą 
współpracować z policją i nakłaniać człon­
ków ewych gmin, aby ńie poddawali aię ipU- 
nice i zamiarowi ucieczki przed nieprzyja­
cielem ua wypadek „nieprzewidzianych 
wydarzeń*.

Apel Hitlera nie byt 
oznaka słabości.
Co. pisze „rfa shimton Post".

(&) Waszyi *itc*i, 23 kuca. „Washington 
Post? w artykule wstępnym pH tytułem 
„Propozycja Hitlera" pisze: ..Hitler po­
wiedział, iż byli tacy, którzy jego mowę 
w Reichstagu, wygłoszoną bezpośrednia 
po opanowaniu Polski w dniu 6 paździer­
nika, traktowali jako oznakę słabości Nie- 
raiee. Dzisiaj napswno nie znajdzló słę 
zbyt rrfułu takich, którzyby w związku ż 
ostatnią mową Hitlera do narodu niemiec- 

mopłi pooełnlć ten sam Mad. Skoro

Hitłcr oświadczył w Reichstagu, że w tiym 
eelii zwołał posłów, ażeby zaapelować po­
raź ostatni do powszeebnegii rozsądku to 
miał 'n na. myśli dosołumie tó, ed powie­
dział".

Dziennik pisze w dalszym ciągu, że de­
cyzja pozostaje naturalnie zastrzeżona 
dla rżądu brytyjskiego, ale nalety mimo 
wszystko stwierdzić, że propozycja zosta- 
ła ujęta byrajiuniej nie w nierozsądną 
formę i można być niemal pewnym, :L dla 
obu siron jest m dliw* honorowr wyjScin. 
Można oceniać mowę _ Hitlera dowolnie, 
ale z wszelką pewnością nie da się na jej 
podstawie podnieść przeciwko Hitlerowi 
zarzutu słabości. Podobnie tek nie będzie 
możną zrobić tego zarzutu Anglii, jeżeli 
poważnie ro zw aży  tę propozycję.

Ewakuacja 
południowego-wschodu A/; i;:.
sp . iKłiGJm, 23 1‘pc,. 1 aJjei ki. minister­

stwo Opraw wewnętrznych wydało w ub. 
czwartek nozporządżenie, mocą rtó^ego 
niektóre części wacteiArdej | południowo' 
wschodni ej Anglji zostały przewidzia aedla 
ewakuacji!. Wywiezienie tamtejsze,, ludno­
ści imała się natychmiast rozpocząć, przy­
czep. rząd ąthgielski odwńądraył, że ponie- 
Hię yjszelkie koszty połączone z ewakuacją.

(=> Kraków, 23 lipca.
Londyn nun znakiem <=> cały

n-aiil/i siedzi z zapaa-
pćHIIKI. tym oddechem

wrażeni * mowy Adolfa Hitlera, wywoła­
li w Anglji. Polityczna ofens> wa wodzą 
Niemiec, która postawiła naród angielski 
przeć ostateczne; decyzją, czy pra, aie pn 
pokoju, czy też nieuniknionego i koniple^ 
mego zniszczenia, spowodowała i; samej 
Anglji nie mniejsze zamieszanie, jak do­
tychczasowe wojskowe ofensywy Nlemieo.

V. ediug doniesień, nadchodzących ż An- 
glji, sytuację tamtejszą w ostatmen daiacl 
cechuje powszechny chaos i wszdkieąo 
rodzaju kombinacje. Podczas kied",T ezęsę 
prasy angielskiej usiłuje_ gwałtownemu
odpowiedziami na mowę Hitlera upozoro­
wać pewność siebie, o jakiej, wobec prze­
wagi militarnej Ńierań c, faktycznie w An- 
gljJ niema mowy, to z d: ugiej strony snu­
je się tam ciekawe kombinacje na temat 
możliwości nowej zmiany kursu w angiel­
skich sferach kierowniczych.

Znamienne®, jest, że w związku z tą sy­
tuacja mówi się w Anglji o liście księcik 
Windsoru do króla angielskiego, ą równo­
cześnie . adchodżą wiadomości, że znaiiy 
air gielaki nąż stanu Lloyd. George zabie- 
gał c audiencję u króla. Zai-ówno książę 
iWindsoru, jat i Lloyd George mieli już 
oddawna Oświadczyć, że Angljo jest skaża­
na na zagładę, jeżeli jeszcze w ostatniej 
minucie nić potrafi znaleźć drOgi do poro­
zumienia z Niemcami.

W Be**lmh, w przeciwieństwie do toch 
wszystkeh kombinacyj, zachowują w po­
czuciu siły Niemiec, absolutny spokój, 
Niemcy maja czas, aby czekać w jakim 
Łierunkij znajdzie wyjaśnienie Obecny 
kuiHJłdotiuy chaos w Anglji. Niemcy mają 
w rekach »~szi słkie atuty. Panują one pod 
względem wojskowym nad wszystkiemu 
wybrzeżami, wokoło wyspy angielskiej. 
Ich siły zbrojne są potężniejsze, u ż kiedy 
kol wiek, ich zaopatrzenie w amunicję i 
ich zi pasy ouoweów są dziś nieograni­
czone. L tycD wżglelów Niemcy mogą fcê  
decydować o rerminie ataku n& Jyepę an-
fielską, a kiedy on rozpocznie się rak,' z»-

ończy się zniszczeniem angielskiego im­
perium światowego.

Z tego powoda z  Berlinie ńie widzi się 
specjalnego 4 zainteresowania tem, eó ińini- 
strowi' angielscy Halifais i Churchil] będą 
miel? do >0wodzenia w pwoieh zapowie 
dzianyou ostamio deklaracjach. Prawdo­
podobnie d i zniejszem niż ia deklarac je, 
będzie pytanie, jak długt jeszcze naród 
angielskiipoawpŁu,panować nad sobą tym 
podżegaczom wojennym. p -J

Nie można przecież zaprzeczyć, że ei pa­
nowie, którzy wtrącili w odmęt klęski naj­
pierw Polskę, a potem połowo Europy, 
skutkiem uprawianej przez siebie polityki, 
stanęli dziś nad brzegiem wojskowego i 
politycznego bankructwa. Bankruci są 
nieobliczalni.

Pytanie tylko jak naród angulski, który 
o<! miesięcy żyje w nieustannie -wzrasta­
jącej panicznej trw 'idze przed linkiem 
niomieokim, ustosunkuje się uo bankruc 
kiej polityki gąbinetu Churchilla, skoro 
cała A i ąlja ma zapłacić swą egzy atencją 
"s ryzykownf w najwyższym sropnin grę 
jego rządów- "Vv krótkim czasie i  na x  
pytanie padnie odpowiedź.

Straty norweskie na morzu-
(4) Oało, 23 lipca. rknmJcb Mitro tełe 

graficzne donosi, te norwescy armatorzy 
opublikowali ilstę strat tonatu okrętowe- 
go, datując? ei< od 9 kwmtotla 1948 r.

Lista ia zawiera nazwr 17 non-weskidi 
Statków handiowył h o łącznej pojemności 
68.899 hm t. rej. W  tym wypadku chodzi 
o te okręty norweskie, któie znajdowały 
się rod kontroilę angielską. Zpośród zą- 
lóg okrętowych zginęło 55 osób.

Jakie ofiary poniost Rotterdam?
Berlin, 23 lî Kła. Od chwili zdobycia 

Rotterdamu przez wojska niemieckie roa- 
s>,erzano zagranicą pogłoski o liczbią 
śmiertelnych ofiar wśród ludności tego 
miasta. Prżec wko tej agitacji występu­
je obecnie dziennik holenderski „Het Va- 
dOTlabd";

Według doniesienia z Amsterdamu, opu­
blikowanego przez ten dziennik, urzędowa 
Statystyka urzędu stanowego w Rotterda­
mie wyważała, l£ w czasie działań wojen­
nych w miesiącu maju w Rotierdamia tył* 
ko 619 osób cywilnych etracHo tycio.

* *

z e b r a n ia  m a s o w e  
w  p o łu d n io w e j A fr y c e .

Lizbona, 23 lipea. Czołowi nacjonaliści 
(hi 28 łifMa w Bloemfon-

refuitlikańsklch fendency].
W  Strydom przewodniczący zebrania 

Eparings oświadczył w swem przemówie­
niu, że ci, którzy nie popierają tendencyj 
rę^inbl&ąńskich tęm imem utrzymują 
*wtH*ek z A nglją. Wś; ód wielkiego aplau- 

ingB nawoływał, że mieszkańcy po
łpdniowea Afryki nfę mogą cierpieć dłu­
żej Anglików w Afryce Połudułoweg, je ­

śli ei zabierają sie do „ueieezl i z A n g®  
jak przemycające się psv".

Oświadczenie to pozostaje w związku z 
ząpowii dziś Churchilla, iż Anglja w ra­
zie konieczności ha wypadek hny azji nie­
mieckiej będzie prowadziła walkę z Kana­
dy, „Jeśli Anglja nie możs się sama ura- 
trasr — r «*> J  dalej Springs — wówczas 
może zginąć. Świat muel Jednak wiedzieć, 
te Smuts nie przemawia w Imieniu Atry 
koócdyków, w  ■  imieniu Angłlkćw I 
iydów".



tarę* w stroju jnetufijskim / pa*»m ctoro- 
r ym braucfa przed pffMii^ieiiitin.

mach, Ikaly dywany r plofł£ ® śTOwia ôm 
bierce. Po cichu i" skromnie wiodły .one 
swe życie, w jednostajnym rytmie worod 
gmatwaniny krętych uliczek fciej skicc, — 
Gdy jednak nadchodziło święto lub jakąś 
rodzkiam urócaystość, , obejmowały. ®»q 
wowc®as za ręce i wśród, placów, sjmeenu 
i śpiewu składały dań rajŁści życfej 

P 3 wojnie śv4atowej Kernał Aitt-aturk 
ab jął kierofwinaetwo państwem tureckiem.
Wola Jego zaczęła kształtować, ugniatać, 

rubwkim wró
Znikły zaskrny i tra ty. „O jciec Turcji" u- 
m iał znaleźć odpowiednią drogę do w iary 
we włatne siły a we własp m ożliwości.

Życie straciło ostatnio charakter wscho­
dni na skutek reform republikańskiego 
rządu, a T> n j i  prawi* żo zunitnie zeui o 
peizowata stę. Dawmrrh Turków w tc.jaeh 
ezy turbanach i rzis w-ualowanyoh kobiet juz 
nie sootvka sie. Duch reformy wniknął 
głęboko w ’ organizm społeczny, zaprowa­
dzono przymus szkolny, obowiązujący 
dzle* l od 6—16 lat Dnćk ten nie w-szedł je­
dnak całkowicie w życie, zwłaszcza w sto*

lEKAWpSTKIi
Ciekawy przykład bohaterstwa zai »to- 

WjSły kroniki pewnego portowego miasta, 
Na morzu rozbił sie statek. Kapitan rozbi­
tego statku umieścił wszystkich, pasaże­
rów w "od"«aoh ratnukowych, a, dla iicbw 
niestety nie znalazł już nUiejsca. Płynął 
wiec, tmymając sie krawądziłodzi i wyd.s • 
wał rozkazy. Tymczasem reki a odgryzł mm 
kolejne obie nogi. Kapitan zbladł, lec® 
wciąż wydawał rozkaz: . Wkrótce jednak 
ś@y opuściły gc z powodu upływu krwi i 
bohaterski kapitan znalazł śmierć w e 
taŁłani morskiej.

Turcja — Ankara. Widok na nową dzielnicą gmachów mlnisterjainycti,

! W  Japonji panował zwyczaj aa dodro- 
pamgo roku ery chrześcijańskiej, że po 
i aier< i cesarza uh ces°rzowej grzebano 
z, rwcem całą służbą, a wiąc mążczyzn i ko­
biety. Nieszczęśliwa uh ustawh.no' dokoła 
grobowca, noczem. zakopywano ich w teń 
sposób, że tylko głowy pozostawały nad 
ziemią. Ofiary dusiły się. bndi umierały 
z głodu.

Pewien atleta, mianowicie Siknne. zapro 
ponówał .mikadowi, aby osoby żywe krza? 
zastąpić postaciami z gliny. Młkado był 
zachwycony tym pomysłem, polecił na­
tychmiast w.oro wadzić go w czyn i  od tego 
czasu już żaden następca tronu nie był 
zmuszony dc słuchaniu przeraźliwych ją-
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Bernard Shaw jest pesymisty
Sztokholm, 23 lipca. „Aftonbladet“  cytu­

je w swym nufńerze niedzielnym wywiad, 
jakiego udzielił Bernard Shaw pewnemu 
dziennikarz,ówi, k tórego nazwiska jednak 
dziennik nie podał.

W wywiadzie tym znany pisarz fcngiol- 
sk! oświadczył, ł«  Anglia w obecnych wa­
runkach nie może wygrać wojny.

Chorwacja obchodzi uroczyście 
urodziny dra Maczka.

Budapeszt, 23 lipca. W  sobotą i niedzielo 
rozpoczęły sio urouyitdtl związane z ro­
cznicą urmizln przywódcy partji chłop- 
jKiei i wiceprezydenta rządu juguałb* 
wiańekiogo dr. Maczka.

Zostało odprawione naWżeństwo dzięk- 
czynnne w Zagrzebiu, pochód z pochod aa 
mi, defilada i parada chorwackich chło- 
nów i  straży chłopskiej, w których wade- 
ły udział oddziały kopnie i  zmotoryzo 
wanl

Przed domem dr. Maczka wygłoszono 
przemówienie, na którÓ dr. Maczek odpc 
y iedziai krótaiomi słowy, obiecując. to 
władzo swoją w korzysta celem uratowa­
nia swego narouu, Jugosławii i Bałkanów 
oraz do zabezpieczenia pokoju.

W  uroczystościach wzięli również u- 
dźiał goście z Belgradu, ministrowie rzą­
du jugosłowiańskiego, wybitne osobisto­
ści i poseł wło ski ż Belgi ad a.

Brak środków zywiiObci w Gibraltarze
Algedra* 23 lipca. Ruch okrętowy w Gi­

braltarze i d chwili wybueryi wojny w{yka- 
zy wał wiulL: wzrost. Były dnie, w ciągu 
których na redzie w Gibraltarze stało do 
IM okrętów, które mu “lały poddać się brjr 
tyjekioj kontroli,

Pć przyłączem się Włoch do wojny ruch 
toń zupełnie ustal, Dla kupców gibraltar- 
skie metody kontrolne Anglików, zmusza­
jące okręty do straty ozaisu idącej w dui 
i tygodnie, stanowiły doUi 4 okazję A t za­
robku, gdyż hietylko wszystkie środki ży­
wności, ale taki® L inne towary, nawet wo­
da do picia, sp*.eaawa,a. byty po znacznie 
wyższych ć nach.

Po wydaniu rozkazu do pierwszej ewa­
kuacji przez władze angielskie roszeni to­
warów były sprzed a wiane po eonach pa** 
karskich. Skutkiem powrotu uchodźców z 
francuskiego Marokka kmcH&myf się wiel­
ki brak środków pioiwiuj potrzeby. Po 
Wydaniu drugiego zarządżenia ewakuacyj­
nego, które musi być wykonane do dnia 1 
sierpnia, usiłują kupcy przez ogłotuzenia w 
dziennikach otrzymać „ powrotem swoje 
należytośei. Jest to o tyle trudtniejśzem, że 
wśród ludności wzmógł się nastrój jnałkl 
i dłużnicy wolą całą gotówką zabrać ze su­
ką, nie: biorąc wcale pod uwagą nęcących 
prnpozycyj udzielenia im rabata przez 
wierzycieli. • . " ' ""

Anglja zmusza do służby wojskowej.
Zurych, 23 lipca. Jak donoszą z Rzymu, 

postanowiła rada prawodawcza b. nięmiec- 
kicii kolonii wschodniej Afryki, znajdu­
jących sie obecnie pod mandatem angiel­
skim wprowadzić nbowłązkow^ służbo 
wojskową nlotylko dla mężczyzn posiada­
jących obywatelstwo hrytyjokle, ale dla 
wszystkich mężczyzn wogóls, - a*n ie zikaią- 
cyeh ten teren i znajdujących się i ocoą- 
eych miedzy 1s a *5 roki ani życia. Takież 
same rozporząd7« nie dotyczące służby 
wojskowej, zostało wydane, według wia­
domości mwtowdych ze Sztokholmu w an­
gielskie] koleni I Tanganika. "Wszys -y 
mężczyźni we wspomnianym wieku muszą, 
odbyć służbę wojskową, albo toż pOi»ocnł- 
czą dłłbę cywilną.

Lotnictwo w Itttfjach.
Zurych, 23 lipca. Źródła angiełsk'e poda­

ją. że Kształci sie obecnie w Indjach in­
dyjskich pilotów i techników łertlczych.
Mają oni być zaliczeni po ukończenia 
jw.,eh studjów do aagit lsko-indyj»kieh 
wojsk lotniczych.

Syrja ki rajem przyszłości.
Rzym, 23 lipca. Cc raz większe zamte/e 

sowami© budzą obecnie kraje mandatowe, 
francuskie i angielskie, co do lo„u któ­
rych nic jeszjze pewnego nie da się po­
wiedzieć.

Prasa włoska zajmuje się zagadnieniom 
Syrjl pozostającej, jak wiadomo, ud koń­
ca wojny światowej pod francuskim za­
rządom. Prasa ta zwiaca uwagę, że pod 
względem gospodarczym^ poczyniono w1 
Syrji bardzo mało ultpsiwi. i postępów. 
Do dziś dnia istnieje tam przeszło 3 milio­
ny n .narów nleuprawnych, które można 
by zużytkować pod uprawę oliwek, zbóż, 
pomarańcz i cytryn.

Ooecna produkcja rolnicza w ,Syr|I wy­
nosi 2 młljoity kwintali zboża, kukurydzy 
oraz 3 mlljoi.y JęcZmfntia. Produkcja cy­
tryn, pomarańcz itd. wynosi pół miłjono 
kwintali, pod<ws gdy ziemniaków produ­

kuje Syrja ćwierć miljona kwintali. Wa­
żną gałęzią przemysłu rolnego jest w Sy­
rji hodowla iodwabńików, wynoszące obe 
cnie 2 i pół ńilijonad kw. kokonów ro­
cznie. Natomiast duże braki dają się zau­
ważyć w ■ -.tłu inwentarza żywego: wo­
łów posiada Syija bardzo niewiele, kóz i 
baranów około 4 miljony.

Rówtiez ycd wżglgdęm nawodnienia po­
zostawia ten kraj dtiżo do życzenia. Prasa 
włoska podkreśla, że należałoby w Syrji 
wzmóc hodowlę przedewszj stkiem bydła, 
przez co zyskaułby Eaiopa łatwy wwfc. 
ekór, które obecnis tiwoba sprowadzać z 
okolk bardzie] odległych. Również upra­
wa zbóż i owoców da się tom znacznie roz­
budować, Włosi przeciwstawia ją Syrji re ■ 
zultaty osiągnięte przez nich w Abisynji 
i Libji.

Gabinet ks. Konoye zestal przychylnie 
pizyjęiy.

Tokio, 23 lipca. drugi gabinet ks. Ki- 
miyo został przyjęty ■ prasę i koła po­
lityczne bardzo życzliwie i z dużemi nadzie­
jami, '

„Tokio Niczi-Niczi“ oczekuje „wreszcie 
czynów, m miast *łów“. Naród dość długo 
jiiż wysłuchiwał nic nie mówiących dekla- 
racyj rządowych i  oczekuje obecnie jasne­
go pu-ogramu.

Jeszcze jeden Ust z Niemiec
W jaki sposób obchodzą się w Niemcz eehz polskimi robotnikami rołnymł.- 

Sprawozdanie osoby, która powróciła z Niemiec.
“* Powróciłam z lAawitc. I v . « i i o  m o  

bójcie się, bo w Niemczech Jut dobrze. O- 
piszę Wam tu warystśD szczegółowo.

Wyjechaliśmy z Lublina 11 kwietnia. Na 
drogę dostaliśmy chlt-b, marmoladę i pie­
niądze, a na Toruniem na granicy otrzy­
maliśmy bardzo smaczny Obiad. Każdy 
jadł tyle, ile chciał, a rodziny, które miały 
ze sobą naczynia, Tfaąęły sobie jeszcze je­
dzeni - na drogę.

Jechaliśmy pociągiem wygodnie, ulofco- 
(wano nas w ten isposób, aby rodziny jecha­
ły razem, panienki oddzielnie i  kawaiero 
wie oddzieln ie.

Przybyliśmy tak do Soeet, gdzie na sta­
cji Czekały już ciężarówki, które zabrały 
wszyśtkei rodziny i nasze bagaże, a uuło- 
dzifeo przemaszerowała te dwa kilometry 
pieszo m  stacji do koszar.

Po przybyciu do koszar dostaliśmy śnia­
danie i wypoczynek. Po -^modzie przy je­
chało Pośrednictwo Pracy i ^rzyaztolcno 
nas do takiej pracy, do ja K jj wie każdy 
nądj,w«ł. Potem lajedhały piękne autobu­
sy i zawiozły każdego tam. gdzie miał pra­
cować.

W  Redzie (Westfałja) wysiadł nasz 
transport, wł zystkie piętnaście rodzin, ja­
kie z nami były. zostały rozdzielone po 
i,dwora< b, a pojedyncze osoby po jednej lob 
.po dwie zostały pTztoaielane do gospoda­
rzy.

Ja nigdy jeszcze nie praco watom na roK, 
<a u nas ludśie mówili, że jeśli kto nie umie 
pracować, tu Niemcy biją, więc się bałam 
o swoją skórę. Zdziwiłam się bardzo, gdy 
moja gospodyni z uśmiechem ha ustach 
wprowadziła mnie do pokoju przeznacjc * 
n ^o  dla mnie, gdzie otw<Vrzyła szafę i  ks 
zało mi umieścić swoje rzeczy, nactępcic 
wskazała mi łóżko z czyściutką jiościelą i 
powiedziała, mi, że tu Wdę spać. W  łóżko' 
był materac sprężynowy, duży piernat, 
dwie poduszki, kot w kopercie i  pier^ynka. 
Gdy się już rozpakowałam i wszystko by­
ło na miejscu, zawołali mnie na drugie, 
śniedat ie

Rewzte dnia kazali mi wypoczywiać, a ho 
to była sobota, więo pomyślałam aobie, że 
wypofri,y\vać będę w niedzielę —- i ogrom* 
nie chciałam doić krowę, myślałam, że z 
dej,ki krowy mleko tak leci jak ze omom - 
fca, a ta jaik po-uąguęłam to nic. jtazcse 
raz — i nic, i jo,,'"’.^ raj, — i jnów n nic, 
więc w staję biorę stołek i mówię, że to 
krowa mleka nie ma, a wtedy wszyscy 
śmiech, dopiero gospodyni kiwała mi toufo- 
nąć przy Krowie 1 uizypatrzeć się, jak ona 
to będzie robiła. Poka sywaia mi kilka ra­
zy, aż się oaauczytom — doiłam już dobrze 
tylko powoli; wszyscy inni już trży krowy 
wydoili a ja jeszcze ani jednej, ale «Hćt na 
mmis u  to nie krzyczał, nikt Md nie ttokw

iw ,  Md pomagali mi wszyscy — i  tak by­
ło z każdą rzeczą.

,W Redzie i w każdem mieście, a nawet 
*  większej wiosce, wą dwa kościoły, jeden 
k atólicki, a drugi ewangelicki!; no niodMo* 
ia każdy gospodarz i *  łyscy Jego domo­
wnicy idą do kościoła, jedni prędzej, dru­
dzy później, ale' ni'M nie idzie pieszo. 
Każdy ma rower, bo tu wwery można na­
być za 35 marek.

Każdy męź ijyana zarabia u gospodarza 
50 inanek mhsiocznie, a we dworze ma ty­
godniowo 17 -20 marek. Kobiety zarabiają 
nieco mniej. W « dworach dają ponadto u- 
trzymftuie, jak mąkę. kaaaę, groch, chleb, 
słuńitią, ańasło, mleko i wędlŁny. iiadrio, 
btóiizy pracują po dworach, nie mają wy* 
Ozielanych ziemniaków i opału, aic o... 4 
tyio, Hi potrzebują. Ponadto dostają oni 
/ag' uy ziemi, na których mogą uprawiać 
oobie jałatę, pomidory, ogórki, \ inne wa­
rzywa.

13 gospodar*ja SfodtiJą rulridnkj poepOłtt
z gospodarzami. O godzinie 7 wieczorem 
kończy t«ię wszelka, praca. Otrzymujemy S 
razy dziennie posiłki i pracuje się nam 
wi .no, Człowiek jest vo debrze traktowa 
ny. Było mi tam bardzo dobrze i wesoło* 
bo naokoło u sąjiaaów byli również Pola­
cy, więc po pracy bchodzjliśniy się razem, 
jedni do drugich, a w niedzielę razem oho- 
dziłśmy do kuścioła.

Zźapytaciu mnie dlauoego wróciłam —ja  
więc odpowiactam na to pytanie — od Jal- 
hu lat mąan artretyzm w lewej ręce i no 
dze. Mc ja gospodyni była ae mną u awóch 
lekarzy, którzy, orzekli, że mi nadał praco* 
w_ć nie wolne i że muszę wrócić do Polski.

Moja gospodyni zaopatrzyła mnie w ma­
słu, jaja, wędlinę, ohtob. -Mmyi-M-U s. mi za 
cały czas pracy , a n*t»tępnie autem odje­
chałam no miasta. W bru, ze Pośr>edntotw» 
Pracy otrzymałam zaśw iadczenio na pod 
stawie kto:-ego otrzymai»im bezpłatny bi­
let jazdy do aornu, a na niemieckich sta­
cjach kawę, kuliki i  obiady.

Ludu potoki, nie wierz bajom, ja pr»y> «*- 
gaiu na Boga, że to co napisałam - jcsl 
prawdą — więc kto ode ma pracy w kraju, 
niech spieszy sapisaó się na roboty lOtlne, 
to poco tu głodować i  bledować. Ja jostem 
biedn„ i wszystkim biednym debrze lycze, 

Mar Ja StontaMwek.

O M fien ia i przeciwko imigrantom.
Huw Jork, 23 Hpca. Rząd urugwajski po-

stanowił Ł&łoźyć specjalny reji tr dla 
mryitklih imigrantów i obcokrajowców
przebywających na termie tej republiki. 
Chodzi tutaj o ogianiczenie dużego przy 
pływu obcokrajowców.

Zasługuje Eh uwagę fakt, że czterej 
członkowie gabinetu ks. Konoye i jego do­
radcy podczas tworzenia rządu, są dou/ymi 
znawcami Mandżurji, co się tyczy bpecjąl- 
nic nowego prezydenta urzędu planowania 
Hoshino, fetory jest zdecydowanym zwolen­
nikiem wschodinio-azjatyckiegc bloku go­
spodarczego. To samo nożna odnieść do 
ministrów; spraw zagr anicznych Matsuo- 
ka, wojny — Toj-o i  handlu — Kobajachi. 
Do liczby tej dochodzi również minister 
komunikacji Yurata, jaku przedstowiiciel 
wielkiej żeglugi.

Można zatem mówić o szczęśliwej kwmtrt- 
nvji handlu, ikarbowsici I gospodarki,
których przedstawiciele posiadają na tyle 
doświadczenia politycznego, aby dopomóc 
ks, Konpye w rozwiązyw aniu doniosłych 
problemów gospodarczych, 'ćapewne mo­
żna stwierdzić, że v, gabinecie brak Jest 
przedstawicieli ruchu reformi stycznego, 
Konóye ma jednak zamiar uzupełnić swój 
gabinet przedstŁwińelami nowej partji, 
której organizowanae natychmiast podjęto.

0 lepsze wykorzystanie rolnicze 
Abisynji.

Rzym, 23 lipca. W  wiielkiej fm&ey kolo- 
nizatorskiej, rozwiniętej ■* Apisynji uży­
wają Włochy również organizacji Jaw- 
nyjn kwuHJi t< ,r  którzy otżzymują od­
powiednie przyózi_iy z-iim. Zasada, we­
dług której odbywa się kolonizacja poiega 
na zcentralizowaniu wysiłków na określo­
nych terenach, nie rozs,trze1 iwaoiu ich zaś 
na różne odcinki, a następnie na atosuwa- 
niu wpierw gospudarki ekstensywnej, prze­
chodząc na stępnie do gospodarki inten­
sywnej.

Działalność organizacji koinbamutó w 
rozciąga się obecnie w j/rownucja t m  na 
przwtrzMit 7AM hektarów. Zbudowano tam 
domy dla uczestników tej akcji w ilości 
mnlojwląeej 100, gnatem  zbudowano-oko­
ło 70 km wróg, łączących ppsżćzególno po­
siadłości. Zbudowano również miejscowy 
kościół, szkolę, dem faszystowski i inno 
publiczne buuyniiir. W innej prowincji, a 
mianu wicie Oletta, uosrawnych. jest 5,500 
h< ktaiwn, zasianych głównk! zbożem, jeę*  
mieńiem, owsi m, fu-binem, kakurstoą i roż- 
nema gatunkami koniczyny. Trzecia wkoń 
cu prowincja, w której uprawa rolna przy 
pomocy aombs tentów lidzie w szybkiem 
tempie, to Blscioftu, z obszarem zOOO hok- 
tarów, oraz 10.0M ha łąk I pastwisk. Jiak'i* 
dać ł  togo zestawienia ddzie praca kolo* 
nizatorska w Abisynji wielktomł kroka­
mi naprzód.

S3 lato pracy k o lo n if liM N !-
Rzym, 23 lipca. Prasa włoska donosi 0- 

ntaimo o śmierci niejakiego Antoniego 
LJoata, który ma za ,oba życie pełne po­
świecenia dla kolonizacji włoskich tere­
nów afrykańskich Licato należał w koń­
cu X IX  w. do korpmu ekspedycyjnego ge­
nerała Arimondi, osiedlił się następnie w 
Ada Cgri i w  roku 1897 zbudował pierwtzy 
Młyn Włoski na zlaml Jrrykońskioj. Praca 
kolonizatotska Dicaty ciągnęła się przez 
51 lato. Pżsma włoskie podł reślają, że typ 
dzielnego kolonizatora włoskiego staje się 
coraz częstszy i że zrozumienie dla zadań 
.Włoch w Afryce coraz bardziej wzrasta.

ST KRAStftSKI (Kraków).

— Pand umie nie kocha, punnj Ziuto... 
Pani bawi się mcm uczuciem... Pani za­
daje męki mojemu sercu 3 drażni pani mo­
ją ambicję...

— Ijhoh to samo powiedział mi wczoraj, 
pamio Staszku...

— Otóż tov I znowu pan Leon' Pańi nie- 
b(z.pifezn.o igra z ogniem panno Ireno...

— Ależ jemu do ognistości bardzo da­
leko. ..
* — Ale ja cały płoną! Miłośi-ia i obutai- 
nioin!

— Na meiol
Nie..., Uczuciem —‘ Ku pani... Niena­

wiścią ku niemu...
— A  có i pan Leon panu winieni Ożemn 

ta zawiść?!
— Pam jeszcze pyta! Taż on staje na 

.drodze memu szczęściu! Mym marzeniom 
i tęsknotom... On panią bałamuci, ten go- 
guś, ta lala, ten fircyk bez ambicji!...

—1 A oan mnie n i» bałamucił On to samo 
twierdzi o panu! Któremu mam więc wie­
rzyć?

— Niech pani serca zaoyta! t*anno Ire­
no. .. Ono pani najlepsze i najpewniójsząg 
tia .adpowiodź^.

--  'A jeśli ta odpowiedź wypadnie na 
na niekorzystnie?...

— Panno I i  ono... Dlaczego pani udaje 
okrutną? Pani m i w oczach ogniki prze­
kory... Pani się dla żarto pastwi nad bie­
dnym swym paziom... królownó snow 
moich..- Ja panią błagam...

— A  te ambicja patoka, której jemn ni­
by brak. pozws '& panu wogóle błagać e 
cośt Jest pan niekonsekwentny On o nic 
nie prosi...

-v Bo jest bcczelny!
— A  pan,.. niezaradny!...
— Pani mnie obraża, panno Ireno! Ja 

panią już tak dawn 1 kocham' do szaleń­
stwa... Tam niezaradny? Z moją ambicją 
dokonam wszystkiego! Wytrwam w każ- 
dem postanowieniu!

— Niezawsze wytrwałość popłaca w 
sunku do ambicji!

— Sofizmat, panno Ireno...
— Przekonam pana...
— Bardzo proszę-. . .
--  Właśnie nadchodzi psu /„on. » Ob 

ste> pan nadal przy twierdzepiu, że embr* 
cja prowadzi do celu, a wyl/wałośc po­
płaca?

— Chyba odwrotme...
— Wszystko jedno! Panie Looąie! d y ­

szał pan ostatnie twierdzenie pana a i'— 4 
sławni

— Słyszałem... . . .
— I  cóż pan na to, lekkoducnu?
— Wyrażam powątpiewanie w t 

ność ambicji i  celowość wytrwałości,..
— A  pan tn to nic, panie StąnisłatoiÓ
— Miąła mi pani udowodnić, ze popłer/ 

pa-hi co- tylko - wyraiżony- «ad:

— A  więc zakład panowie? Zgoda?
— Niech będzie.
— Więc pan,, panie Leonie, jest wrogiem 

ambicji i wytrwałości jako bezwartościo­
wego balastu charakteru?

— .Bardzo przepraszam, panu. Stanisła- 
r- Sclidar5t.ujĘ się tylko z panią Ire­

ną w  dc pojęcia trwania tych cnót... Nie 
zawsze popłacają...

— Ja stonowczu twierdzą, że zawśae! Kto 
ambitny, ten wytrwa i swego dopniel 
Trzymam zakład.

— Uwaga tedy panowie! Pań, podobno 
żyć nie może beze mnie, panie Stanisławie?

— Tak, panno Treno...
— A pan, panie Leuuii ?
— Truano mi-to przychodzi, ale żyję—
— A  gdybym panom z kaprysu narznei- 

ia żądanie jakieś, wymagające wytrwało­
ści? Czy ambicja panów pozwoliłaby ta 
niespełnienie go? Jakże, panie Stanisła­
wie?

--[Wytrwam ! spełnię.-
— A  pan, panie Leonie
— Jestem przekonany — że zawiodę zau­

fanie. Nie wytrwaiu mimo wszystko:
— Chociażbym obiecała agrodę?
— Naw.d w tym wypadku...
— To Źle... A Więc.. Zobaczą mnie 1* -
owie dopiero za 3 dni w mem nnebzka-

niu... Proszę na herbatę... Kto wygra, 
d< atanie nagrody.,. Do tęgo c ńsu wolno 
wam tylko tęsknić. Do widzenia!

Aiee panie Leonie! Pan znowu? Pan
znowu u mnie? Dzież do dniu? A-ńi jccfne- 

 ................................... “  parne:

Leonie... Pet doprawdy niema wytrwa­
łości ani ambicji... Ach! Niech mnie pan 
tah długo nie całuje... Tchu mi już braac... 
Pan Stanisław rzeczywiście amoitny i wy­
trwały... Dopiero dziś zjawi się...

Panie Leonie... Niech pan przyciemni 
lampę tym abażurem... Nie... pan mnie 
dztoiaj aaduisi... Brzydal... Bez ambicji i 
 ̂wytrwałości... Bo n i pan znaki pozosta­
wia na szyi... Jak można... Niech pan 
zasunie firanl i.., Z urzeciwka, wszystko 
widać... Dlaczeo pan nie ma ambicji? Sta­
nków, to człowiek z wytrwałością... Pe­
wnie za godzinę nadejdzie.,. A  wie pan, 
że DarcKu się pan mojej sąsiadce spodo­
bał. .. I  wczoraj i przedwczoraj spotkała 
rm a na schodach... Musiałam pana okre­
ślić jakn narzeczonego.

Co? Nic to panu nie szkodzi? Jaki pan 
kochany... Och! Oczy mi pan pozjada... 
Ależ pan namiętni^ całuje... Leon. .. 
mój... mój l>ez ambicji... fe, żeby na tyle 
nie mieć wytrwałoś i, .. Żeby.. ♦ panie... 

'Leonie*. Loun. mnie tak duszno .. tak nu 
jakoś dziwnie.,. niech mniu pan podrrzy- 
ms . ob jmie.., utuli... bez ambicji.. ■ 
mój... jaka ja jestem szczęśliwa... Sły­
szysz, kohąmy? Dzwonek... Te on przy­
chodzi. .. Nae... N ie... niech ton nie o- 
twiera... Nie odchodź... Te twoje usta...

— Jaki pan naiwny;, panie Stanisławie... 
A  czemuż Leun odwiedzał mnie? Zakaza­
łam? Tak... Ale on nie ma wytrwałość, a. 
*-nła jego ambicją była prawdziwa miłość 
ku mnie. . . Ban tego nigds oi® zrbzumie,, 
ja  panu dowodziłam przecie, żc ambicfsl 
nie MKMee popłaea—,



w g n i e ć  Mr. m .  Wrots, s

Nasa długoletni £ najstarszy pracownik

mmm iisiiei
u m r! po dl&gibj choroWe w  dnta 21 bm. 
Fil u.™ nćtui w  Nim za fanegr i  oddanego 

pracownika. 24963
Wyprowadzanie zwłok na miejsce wie- 

c. iu rc  spoczynku na cmentarzu rako­
wickim dK.dzle e .i dnia 23 lipca 1940, 
o godz. B| .30 wprost z kaplicy cmentarnej. 
‘ Zawiadamiając o  tym, wzywamy w az/nt 
kich KulesoW do oddania Zmarłemu 
o-'. : i4«- posługi.

Zarząd aomisarycz ty firm y: 
Zak a.*» Cyakowalcze Polcyak 

Spółka z Ogr. Por. w Krakanie.

KRONIKA
Uwaga! Fałszywe banknoty 

ukazały w obiegu.
Kraków, 23 lipca. Bank Emisyjny w Pol­

sce komunikuje, że w obiegu pojawiły się
falsyfikaty banknotu J00mtow„go, wyda-

k Eml-nego w Hmu  1 marca 1946 przez Bank 
syjny,

Fakyflkuty noilM łatwe rwpoznać przez 
grube l niezręczna wykuna«iie. Gł6wnsmi 
oznakami, p których maiiui poznał fal­
syfikaty, są: blada farba tła i brak Istnie­
jącego na prawdziwych banknotach w pra­
wym ruga znałcu wodnego.

Bliższych wyjaśnień na temat falsyfika­
tów udzielają placówki Banku Emisyjnego 
oraz wszystkie Instytucje kredytowo, a w 
razie wypadku Lud i kasy iwstytusyj pu­
blicznych.

, Jo) SAMOBÓJSTWO SZOFERA. —
,W nouy około godziny 23 znaleziono aa
deptaku kooł Oleandrów zwłoki nnjżczy 
zny. Dochodzenia wykazały, że szofer, lat 
30, Siegfriod Jarow>, popełnił samobój­
stwo, strzelając do siebie w lewą pierś. 
Powodu zamachu na życie nie zdołano u- 
stałić, zwłoki prz."wi< z; ono do Instytutu 
Medycyny Sądowej.

(Joi BANDY ZŁODZIEJSKIE NIE 
PRÓŻNUJĄ. Do sklepu galanteryjnego 
Józefa Klasińskiego pazy ul. Szewskiej 21, 
dokonano włamania w nocy z dnia 12 na 
23 hm., skąd skradziono różne towary 
wartości <kuło 10.000 zł. Policja poszuku­
j e  sprawców- ■ ■ .'i <"*» . ..

Pokoje dla przyjezdnych

HOTEL R O Y A L
Warszawa Chmielna SI

KAŻDA Z PAŃ
t owiana przekonać się o jakości, 
skutkach i cenie reklamowej nowego 

luksusowego pudru

» H  A  L I  M A «
Mgr. Farm. W. Paźdzlersklego.

Do nabycia W aptekach, drogeriach 
i  perfumeriach. 1856k

PDRZEWO U Ż Y T K O W I

(Jo Kraków, 23 lipca.
JeżelH jeszcze raz wrócimy do ogrodów, 

a ogródków działkowych w szczególności, 
musimy zahaczyć o ekonomję życia eo- 
dziennego, czyli mówiąc poprostu umiejęt- 
iicść wyzyskanla ..ów, czasu i milejj«».

Nie chodzi o definicje ekonomjii, dziedzi­
ny naukowej, o której e*ary człowiek — nie 
studiujący jej specjalnie — wie niewiele. 
Tego rodzaju meaiedzu nie ubliża nikomu, 
jeśli weźmiem. pod uwagę Anu^yką. A le 
zastosowanie ekonomii w codziennem ży­
ciu jest obowiąJkiesŁ każde ?o, pomijając 
już płynąca z ni aj korzy,'ci dla apołccmeń- 
ntwa a biorąc tylko pod uwayi occoiste 
ułatwienie i udoskonalenie egzyrtineji.

„Mowa jeat srebrem, a milczenie złotem", 
czyli należy stosować ekonomię słów, któ­
rą odznaczają sie Fi&nonzi w dziełach nau­
kowych, kraje Wschodu w ćodzi<i.nem ży­
ciu. „Czas, to pięni«*dz“ — oto treść amery- 
kańał ich drapaczy chmur, niemieckich au­
tostrad, szybkiej, zawrotnej ewolucji miast, 
wsi, cywilizacji, pojęć. Jest to ekonom ja 
czasu i miejsca, świetnie pojęta i zastoso­
wana w życiu codziennem.

W  ten sposób przechodzimy do ogrodów, 
a gródków działkowych w szczególności, 
jako » , akti V h >  st« ■ » .  a ekonomjt w 
ograniczonej skali gospoda r&ega życia po- 
. j  gólnega obywatela. Trudno je bowiem 
pominąć nieznaczną wzmianką, gdy ogrody 
mają swoją htetótrjęj w której możemy Śle­
dzić prócz wysiłków w kierunku tworzenia 
piękna, zamiłowiania, artyzm i ceim wość 
tych wysiłków człowieka, jeg*o duszę i ser­
ce, stopień i wyrafinowanie kultury, albo 
obniżenie zmysłu estetyki w sankcjonowa­
nej przydocie ogrodów i ich prymitywie.

Jeśli przewędrujemy myślą prze® ogmodTy 
od krajów Wschodu, musimy się zatrzymać 
na cudzie świata — wiszących ogrodem 
Babilonu, fantazji z krainy snów, wyniesio­
nej rękoma tysięcy niewolników dla potęż 
nych władców. Obok nich zakątek prywat 
nego życia ogródek-zacitne, niejednokrot­
nie miejsce diLa kobiety wschodu skazanej— 
według obyczajów — na życie zamknięte. 
Dalej ogrod, jako misjsae a uplenią w Chi­
nach i Japon li, albo wirydairae kląśzrofjl-e 
w Ounopie W Diszp“ nji ogród stanowi 
miejsce przyjąć dla kółka przyjaciół, ma 
charakter intymny i poufny, W X V H ‘tym 
wfbku rozwijają się ogrody o rysunku geo­
metrycznym lub też dzikie; i  ewruoc ne tzw. 
parki romantyczne. Wiek 2 iX  ty w pier­
wszej połowie wyrzeka ńę słońca i ogro­
du na rzecz czynszowych kamienic i ciem 
nych podwórek, ale m Ijjt® tęskni do zio­

łem I -jtAca i  idea ma asta- ogrodów znów 
rozwija się i  ogarnia cały świat Urbazi 
styka podejmuje inicjatywą tworzenia ©- 
grodów i  purków, których przeznaczeniem 
jesf ozdoba miasta i ich doniosłe znaczę
nie zdrowotne; samorządy unejsfei< idą 
- - - - - -  - !k zakładadalej, kładąc nacisk na obbwiązel 
■da ug rodów przydomowych, dających 
prócz wymienionych dobrodziejstw, ko­
rzyści maWjalne posiadaczem.

Z dużej wędrówki po świacie, wracamy 
do Krakowa, na peryferie miasta, dLEiemi- 
cy Płaszów. Ile można zrobić przy óobrej 
wol: i jak zastosować. ek iioomję miejsca 
przez wykorzystanie każdej piędzi ziemi, 
wskazuje teren dawnego łożyska Wisły, t. 
ziw. Wiśliisko, do wiosny jeszcze zaniedba­
ny i leżący odłogiem obecnie zielenieją­
cy się bujnie grzędami j„rzya i kwiatów. 
Normalnie tak1 się dzieje, że przechodź i się
obok .swolucji siwego rcdzl cnego miasta, 
my dostrzegają- jej, ani doceniając. W
wypadku przeistoczenia dzielnicy Masze­
wa nie można no wet mówić o ewolucji, — 
tylko «  ciidrifc, jaki się dokonał niemal w 
naszych oczach. Zupełnie dziki obszar zie­
mi, zarośnięty łozami, został przez dzier­
żawców oczyszczony i przy gotowany na 
wioóńę pod uprawę, w tej chwili i tono-..i 
łańcuch ogrodów warzywnych, rokujących 
duże nadzieje na jesienny zbiór ziemnia­
ków, groszku, fasoli i innych pożywnych 
i niezbędnych w gospodarstwie jarzyn.

Obok tych ogrodów. powatałj eh z nicze 
go, należałoby oglądnąć przedwojenne o- 
grodki działkowe, prowadzone wzurowe 
pod okiem instruktora zasługujących i*a 
podwuz i uznanie, upiawianyeh < wielkiem 
zamiłowaniem przez dzierżawców. Ogrody 
działkowe w Płas zowie są otoczone ta - 
w«m znajdującym się cheenic w dzikim 
stanie. Zarząd ngrodów miejskich prejok- 
taje «a > s »w m « i irujjęmnto stawu, i 
im «vpnle zarybienie go.

Być może że tą krótka wzmianka o o- 
gródach sip-L tka się z zarzuwan — l.ruuao 
myśleć dzisiaj o gredach, a już o ióh pię- 
knió je-st lekkomyślnością, skoro trzeba 
tron zezy ć się z dnia im dzień o byt.

Właśnie w dzisiejszych ozasąch teii tor 
mat jest pou isżdym p .« in l„  aktualny. 
Ogi o-dy dają korzyści materjalne, upiawa 
ich "■■od kierunki.mi cnęmyon inatrukto- 
ów kształci w kierunku wykorzystania 

każdego skrawka ziemi, ich piękny este­
tyczny wygląd jest odpeozy nkiem, oder­
waniem od dzisiejszych trosk i niepowo­
dzeń. Obcowanie 2 ziemią było, jest i  bę­
dzie zdrowiem dla du&zj i ciała,

a  Jkl budowlane. deiU ałolw u n , 
rygle, lały, belki ze składu -y r tw e

B. Ł O B O C K I i Sko
KraLdw, Waiuawsku 3ia Tei, llS-Si>.

Uprasza siU posiadaczy akcji fa .jiy

JU LIU SZ MF.IKL
I M P O K T  K A W Y  I  H E R B A T Y
Spdlka Akcyjna, względnie firm y „Coloniale- s. A., 
dawniej Julini M un o podauie -Jcśc: posiadanyoli 
sztuk akcji, wartośoi nominalnej r. aa nnmer'w 
akcji.

Wobec spalenia aią ąoaiadanego w  .  akcjooa-
rjuszów podczae pożaru naszej Central,, tylfe, ™la- 

s i« a.-t-jonaijrsze będą mogli w  pi»,o3lo4<dszyjący sic ____    . . _ _ _
liczyć na osobiste uwiadamianie ze stromy fiii iiy  
o wypłacie dywidendy. lbbOk

Romnnffiat w sprawie 
otfzibzowym.

Kraków, 23 lipca. W  związku z łicznemi 
iP>teniami w sprawie zaopatrywania „ię 

łudności m. brakowa wartykuły odzi;żo- 
•we zapomooą t. zw. kart zapotrzebowania 
„Bfczugakhoin11 — Krakowska hon^ięg^ja 
Kupiecka przypomina że pruć by o poawo- 
łenio ha zakup artykułów tekstylnych 1 
obuwia należy kierować do wiaści wjch 
petentowi Kom'Łsarja.tów obwodowych. —• 
Oda

w o d u .
Należy się spodziewać, że ta procedura 

; » owada ona przez czynniki specjalnie dla 
yeh spraw powołane, zapewni całkowity 

bezstronność w uw/ględ-ni min potrzeb 1-u- 
dności miasta Krakowa, która pędzie mo­
gła korzystać z towarów w legalnym nan 
Olg, po niskich oficjalnych eonach, nie na-

aażąjąc się na bti®*y pieniężne 1 brak 
gwatrameji 00 u-o jakości towaiów nabywa­
nych w handlu pokątnym.

Konferencja w Haw&nnk,
rozpoczęła słf-

( » )  Hawanna, 23 lipca. W  mb. sobotę
przybył tu minister spraw zagranicznych 
Hail wraz z towarzyszącymi mu urzędni­
kami. Pierwsze inauguracyjne posiedzenie 
odbyło się w niedzielę po południu 

Jest to drucie kolejne zebranie mini­
strów spraw zagranicznych państw ame­
rykańskich. Pierwsza tego rodzaju konfe­
rencja odbyła się w Panamie, bezpośre­
dnio po wybuchu wojny, mianowicie we 
wrześniu 1939 r.

I I SKARBIEC"
siIod szlaki w a n i i ż i i i i t m u

Warszawa, —  JGcdytowa 9,
posiada na sprzedaż obrazy: 

Alehimowieza, Andneungo, Ażentowicza, Cheł­
mońskiego, A . Chmielowski, . .  Gieślewskiego. 
St. Czajko „  . » , o ,  Falata, M, Gierymskiego. 
Geł>sona, Hoffmana, K»ii*ińokiego. j£ęd:,iei i] w  
go, 3. Kc ssak:., W. Ko*jako, KostrzewskiegO, 
A. Wierusz-Ko\.-Iskiego, Mal-zewekiege Hu* 
slowskiego, Matejki, Mlchal-owekiego, Nart o w 
wsk&ego, Piechowskiego, Eillatiegó, Pod! o-,.. 
sl itegO, W. ■ Pruszkowskiego Rapackies-u, »ie- 
miradzkżegn ^osena. StLćńi- ir-icza. Stonisi iw 
skiego, Tańskiego, Wu-óblew.ioiegc, Wyczółkow­
skiego, Zawadzkiego, Żukowskiego i  .nnych.

Porcelana, kryształy, dywany perskie
issik

KUPUJE
wszelkie znaczki
pumztowe , Filar
tetia". Kraków, 
Olugs 14.

M ndZYNA
Singera kryta — 
bardzo dobry
stan, d„ sprued„. 
nia: ni. Warszaw 
ska 4. m. 4 od 
8 6 .  24313

Z U fiZ t D D W
lin ia  19/VH 1940 t. 
IKm . 141/40

OBWIESZCZENIE
•  lioyUcJI olsruchomsżdj 

w d r i i m  terminie.
Komornik Sądu Grodzkiego rejr. 

I-go w Tarnowie. r r a o : ’4iek Jur­
kowski, na podstawie jirt. 616, 679

FILATELIŚCI!
Albumy do poi 
skich w  aezków 
sprzedaje „Fila- 
telia“  Kraków, 
P ługa 14.

A PA R A T i 
ELEKTROMĘ 

DYCZNE,
diatermi długo­
falowe iskrowe, 
aparaty d jond-, 
zacj. -  galwau ■ 
zacji, n i  iwlizato- 
ry clektrycsnei 
dostarcza firm a 
ZAR“ , Sławkow- 

zŁs 11. 24977

■wski, na podstawie airt. 67o, 67* 
681 kpv- i,cda,e do publicznej 

wiadomości, że unia 24 sierpni™ 
1940 roku o godzinie lO-ttj rana 
w Sadzi,. Groazkin. w Tairnówi* 
odbedaie sic sp.z<.iai. w drodjs 
publicznego przetargi ni. rnebo. 
uiości, należącej du . d.u ii , .  
Katarzyny BifciOw j  i  iuuyd i za 
dług należący sic Zo fji Ołjrin 
skiej. Nieruchomość składa sic 
s realności, oana^fl-yćh Iwh. 
i  155 gminy Zgłob.v». Niierucho- 
uośc lwh. 12 z budynkami osza­
cowana 8.550 zł., cer* Wywołani* 
2.366 żł. 67 gr:, wadium 355 J  
Realność lvh . 155 oszacowana na 
3.700 żl.. cena wywołania 2465 zł. 
67 gr., wadium 47u zł R ef lęk-, 
tant dla uzyskania tytułu wła­
sności obowiązany jest. ppzedi z *  
wić awswolenii Starostwa w  Tar­
nowie na prawo nabyci®. 
lHSYk Komornik:

(Franciszek Jurkowski).

Ulair.ymo

PA HA
starszego, sytuo­
wanego, seUduJ- 
go poślubi sym- 
patyozna, miesz­
kanie, — troohc 
oszczędności. — 
Glinu KrakOW. 
sL'.l, Kraków, —  
„Nr. 24507".

24507

•-ODAH1A
prośby —  tłuma- 
czeL.".  na nie­
miecki wykonu­
je  Terleeka, Ter­
lecki. — Kraków 
Fioiiańska 5Ł. —  
Firma chrzęści, 
jańska.

ARTYSTYCZNA
TKALNIA

cz'. Joi chemicznie, 
fa.-l.uje, przera­
bia wszelką gar­
derobo. Kraków, 
Grodzka 6, — tel. 
180 5t 1652k

PO D A N I*
niemieckie tłą- 

>eplimaczenia przep 
sywamia SJents 
7/4, I I  piętro.

34*06

* .
znany w kraje, 
zagranicą — wy. 
jaśnia —  zawile 
tajniki przyszło­
ści w t.SJ 
Sługa 6  m .  -6._u 

z4s*
p o s z u k u j t

dc wydzierżawi* 
nia .lekami — 
nieozynnej, Sta­
rowiślna 21, m, 
8. 8*799

HENRYK LELIW A

G EN EW SK A  
P R Z Y G O D A

— 'Ałet1, pan znajduje się w mebezpie- 
ezê ŝ̂ wie», ■—* Alicja była widocznie zanie­
pokojona.

— Jak to dobrze wiedzieć, że ktoś się o 
człowieka troszeży! — Jerzy był szczerze 
uradowany.

— Wcale tego w ten sposób nie myśla­
łam. .. — próbowałr się wycofać Alicja, 
ale irtdaó było po jej ruzgorączkowanych 
oczach, że naprawdę bała się o niego. .

Szli enwilę w milczeniu. Minęli okaza­
ły pomnik księcia Brunszwiekiego i słyn­
ną „Ile de Rousseau". Teraz widać już było 
park, okalający muzeum Reyillod.

Właśr l& weszli do parku, gdy wtem, jak 
* pod zimni, wyrosło dwóch poucjaniow

— Ani kroku dalej!
— Mamy ptaszka! — rozpoznali teraz 

głos inspektora Bovery, który po c h w i l i  
sam zjawił się zdyszany. — W  imieniu 
pr/twa jest pan arerztewayny.

Na imaeh Jerzego zabrzęczały kajd in­
ki!. „

AEieja krzyknęła przerażona i przyglą­
dała się bezradrte nie: rozumiałej scenie.- 
Więc Jerzy był jednak jakimiś łoozyńcą!.-

.- OkayJziomo muzeum Reyillod! *- wy­
jaśniaj A licji inspektor — a o tym jego ■ 
mości’ * otrzymaliśmy pismo- że jest słyn­
nym międzynarodowym złodziejem dritJ
sztuikui!-.

— To wszystko jesŁ jakąś mistyfika­
cją! — wykrztusił wreszcie Jerzy. — Pan­
no Alicjo! Pani mu chyba nie Wierzy ł To

napewno dzieł/ moich wrogó w: Cucą mnie 
za wszelką cenę usunąć z dróp-il.. „ Pro­
szę mi przyrzec panno ^ lic jo, że pójdzie 
oani mimo wszystko dziś do „Czerwonej 
Pąpngi“ !... w oczach jego tliła się gorąca 
pro;ba

— Nie wiem doprawdy co mam o tern  
wszystktem myś.eć...

— Proszę mi co jedno przyrzec!... Zre­
sztą postaram się sam tam z jeL o l . ..

— No dobrze! — w głosie A licji słychać 
było jeszcze niezdecydowanie.

Dziękuję pani1 Liczę i a to na pe­
wno!... — i dwóch policjantów odprowa­
dziło Jerzego.

ROZDZIAŁ 5.
.Czerwona Papuga".

Do kabaretu „Uzerwona Papuffa" wcho­
dziła smukła platynowa blondyna. Było 
jeszcze wcześnie i lampy ną sali dancin 
gowej nie były pozapalane. Znała jednak 
widocznie dobrze roza/ład baru bo pewnym 
krokiem skierowała się ku garderobie ar­
tystów. Otworzyła drzwi swojej garde­
roby.

Czekał już na nią!...
— Przyniosłeś!! — wielkie, rozszerzone 

zdenerwowaniem niebieskie oczy wpatry­
wały się chciwo w zblazowaną twarz Van 
Brinkena.

Bert odłożył niedbale papierosa.^
-  Twoje zdener powanie nie licuje z 

chłodną postawą słynnej szwedzkiej lan- 
cerkl Rity Nissen!

— Nie doprowadzaj mu e du ustatcczno- 
śći! Masz czy nie! — Rita była u kresu 
ewych sił nerwowych.

-  Otóż nie mam! — Bert odpowiedział 
jej z zupełnym spokojem. — Dałem przy­
mknąć ptaszka i przeszukah^m dziś cały 
jego pokój, ale nic nie znalazłem.^ Musi 
mieć szyfr przy sobie! Ale naiażie jest

przecież zamknięty i nie może nam szlo- 
iśdzić. Zrobimy dziś wielką transaeję, a po­

tem w drogę do południowej Ameryki!... 
— I  jaja nie matń wcale ochoty dłużej 

tu pozostać... Daj mi Iow o Bert, że jak 
la sprawa sio udą, to wyjedziemy! Mam 
ku temn specjalne powody, żeby jak naj­
prędzej opuścić Szwajearję...

— Do-brze Rito! — Bert był nieco zdzi­
wiony. — Ale wiesz, nie poznaję oiebie 
wcale! Naprzykład z tym szyfrem! Skąd 
masz pewność, że on domyśi.ł się co ta 
kartka oznacza, którą nam przysłały 3 
zety!

JaSno niebieskie, zimne oczy Rity zasę­
piły się na chwilę.

— Dość, że wiem o tem! Nie pytaj skąd 
i jak... — ale rozpogodziwszy twarz, do­
dała po chwili, y  Jak to dobrze że daieś 
przymknąć tego mądralę!

Bert był widocznie mile połechtany. Rita 
zdawała się w ii pszym humorze. Może tok 
spróbować.

— Rito! Jeżeli w j jedpiemy do Ameryki, 
to tylko jako małżeństwo!...

W  tej- chwili fetos n  pukał energicznfi i do 
drzwi garderoby i Rite została mu dłu­
żną odpowiedź. Dc garderoby weszła za- 
woałowana dama...

— Musizę z tobą pomówić, Rito... — spo­
strzegła Van BrinLeua. — I  to w cztery o- 
ozy!

— Prz -pras,asm cię, Bert! — Rito była 
zmów zdenerwowana. — Spotkamy się po 
kabarecie..

Bor towi nie pozostawał u nic innego, jak 
pozostawić ol ie panie same. Ledwo zam­
knął za sobą drzwi garderoby, gdy usły­
szał odgłosy gwałtownej sprzeczki. a*ri 
wzruoZj ł rammr' m.. Co też u Rita miała 
pr«*d nim za i ^‘ emniiee!

\v god .mę później kabarot wrzał jnż 
pełnią ruchu... Dy skrętnic oświetlona sa­
la dancingowa zapełniała się rozbawiony­

mi gośćmi. Właśnie orkiestr® fkończyła 
grać najmodniejszy przebój, gdy na salę 
weszła Alicja z ojcem i Madame de Kir 
ehette.

Alicja opowiedziała całą swojp puLuiuią 
przygodę ojcu, i  ojboje wkońeu zadecy w * 
wału że powinne jednak dotnżyioać pfży- 
nacpzanau Jerzemu i przyjść na oznaczono

Alicja nie była w zbył różo- 
wyiu nastreju. Ta cała s^iawa wsliząisnę1
ła nią do głębi Ozy Jenzy padł pwpiaYf* 
dę ofiarą wyrafinowanych machinacji! 
A  może on s«m był właśnie złodziejami...

— Ależ to Miss, Alicja Wóodl — wyrwał 
ją  nagie z myśli znajomy głos.

— A to Mister Wood i naturalnie lvon 
ka de Richette! — Missds Bippermint 
a Nowego Jorku zagrodziła im drogę w 
całej swej okazałości.

Przywitali się serdeczni^, chociaż % 
nie znosiła tej notófryęzń^. Stlótkar .̂, 
Pippermint była widoczmie W swóstn ;i 
wiolę. Wyjechała z Ameryki oołc * 
rzystać z życia. Obecnie, udeko; 
swą stukilową postać w suknię «  purpuro­
wych falbanek, wybrała się widocznie ną 
podbój nocnego życia Genewy. Miała dn- 
że czarne okrągłe oczy, które były wiec®- 
nie zdziwione i zaciekawione.

Zaprosiła wszystkich do sw<ć Jfo utołŁs.B i  
■ drą .u zaczęła zasypywać pytaniami Ma­
dame de Richette, z którą się zaprzyjaźni­
ła podczas jej pobytu w Ameryce.

— Kiedy się nateazcie pohirrzfe< ie! 
niedyskrecja V> ry  Pippermint była przy 
słowiowa, — Widzę, przecież, że Mister John 
jest w tobie zakochany po uszy!!

Madame de Richette nie wiedziała, co aa 
szczęście Veri Wy­to odpowiedzieć, ale na 

bawił® ją z kłopótu, bo zwróciła się ■ jhE 
razem do A lic ji

(t/iąg dalszy nastąpi).
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p o  s ;. -Jy

KlfcBOW nfK
la, «fem i  ma?>Ę- 
»«it»p o t*a eb n i do
-weiWsiiioego 1 r«ed  
slębiorstwa kto 
flektuje f&ę *yU »  
Hi siły aierwszo- 
łMdite. Oferty
a iyetorysem 
odpisami ówio- 
i „ t w  nade*ia£: 
Gonie© Krakow­
ski Krosów „N r  
MJA.*'. 24496

INTEL! GENTNA
I >mod«»elnai go- 
gp o ^ ju  kwefcar-
•ł rum aj/ u wy*
inagań, potraebna 
d o J o s ó b w  m ły­
nie aa wsi. Ofńr- 
tjr «  eyciorybęuj 
Mad lyłaó: Goniec 
K rok , Kraków, 
K N r  'B4T«

POTRZEBNI
tnal irae szyldów 
» -  „ sa! '=ci Zgło-
be uSubiste:
i * >r i Nowy 

Świst K  Kos»- 
tbw podróży nie 
tarmea »*

M S9*

U M A C *
j(źynt«i'hez goto- 
Zranj", po,n..‘.h« a 
•ora*. Zgłoszenia 
Kazim ieraa W iol 
kiego 94, I L  p- 
tniędzy 9—11 ra 
•o : 24973

. M flY iK A
DerMkt niemiee- 
Ł i. jmriternopi- 
MM, pOsznkiwa-
"sa:
Goniee Kraków 
•ki Traków „Nr. 
"4889“ J48&I
" d o c h o d z ą c a
od v  ra* potrzeb 
Są ną dobrem

19. ' *>*866

. POSZUKUJE
■Ml czystej, lep­
ami diew©-—ly 
do 2 osób (Niem. 
*ów) od godz. 
Ą—13. Bnajomość 
gotowania nieko. 
towczna, -  m m - 
bek: pilna s aez- 
eiwa. Zgłaszać 
(rięmiędzy godz. 
13—14, Żuławskie 
Igo 79. . , 24877

DROGISTĘ
kopca dobrego 
fcatrudm© na® 
Zgłoszenia: Go-
Mwe Krak,, K ra ­
ków, „N r 24833“

1NTELIGLNTNA
iuczciws, m ilej po 
■wierzch ;w®oś<n 
dziewczyna za- 
tniejsoowa, otrzy 
ir «  dobrą Pósadę 
jako pomocnica 
domowa. • Długa 
Ss/m. 7 od ) — 3.

24863
m
STOMATOLOGA
betem współpra­
c y  poszukuje za­
ro i teehn.-dent., 
posiadający wla- 
eńy - nabiał5 .i. 
pdowinejL Zgio- 
pnenias Goniec 
Kfcąfc, Kraków, 
ąN *rtT4a64".

24864

s u n ą c 1 j
■peecizrej do sa- 
ttbdMOlBego za­
jęcia się to-iera 
i m i  nkai > od na- 

prsenjąoa

   mżą-
C—8 wieczór 

kńMNK, Wene- 
id i  i  i  . I ® * '
g n u  Płonka.

- 9 Z IM M C Z
no mad stały *  
dM|enńy potrac­
im y  zaraz. 
jw©fc (  . Heia,

Smolki
M  i 2466J

n a e w c m u
do wszystkiego 

-pan pnnmua. Fur*
• fo isra,

24892?

P o s a d  

p o s z u k u i ;j

r e p e r a c j e .
prasowanie gar­
deroby męskiej, 
damskiej: —  8w.

&  ” • L S o

t łp E T O M b
z aWdeekim  — 
przyjmie POT >dą 

"odv-s*rsB.: Zgło- 
m ą ń :  Goniee
i  takowi L K ra ­

ików  J S ti 9 M f« *.
249S9

MŁOOY 
poszukuje posady 
w eżn iso  lub 3«r

'ettwy,, polecenia. 
Łaskawe zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
.N e . 24876“

STARSZY
Pan ze znajomo 
ćcią niemieckie­
go, aryjczyk, po 
szukńje pracy ja  
ko komiwojażer, 
aaw izyto- lub i  
gent, wieloletnia 
p rak tjt, i  ruty­
no, pierwszorzęd- 
n I referencje. — 
Goniec Krak rw- 
sbi, Kraków, „N r  

24395

INTELIGENTNA
starsza, znająca 
kuchnię, spokoj­
na, uczciwa, pra 
bowita, szuka za­
jęcia, miejsco­
wość obojętna — 
warunki skiom-
ne. Goniec K ra ­
kowski, Kraków, 
„N r. 24766- .

24766

KUPUJĘ
NOSZONĄ

GARDEROBĘ
obuwie, bieliznę, 
płacę najwyższe 
ceny -  Kraków, 
Starowiślna 54, 
IV  piętro — mie 
szkapie 20 —
front. Przyeho 
(łzę do do, iw bez 
zobowiązania.

249/8

,(tONIEC KRAKOWSKI^ Nr 109. SroSa, M  l,pca im

ZŁOTE
przedmioty, stare 
zęby, srt orno k u - 

pię: Dlu ja  27,
oficyna parter —  
mi 12 i 23816

FRY7IER
mę-oki p ic i#  „zo­
rzę dny posznku 
j® posady. - « to- 
■ o Li a Kraków, 
Topolowa 17 — 
jeryzje* W łady­
sław. 24954

COSPOOYNI
.ntfligeintne, pra 
cos ita, czysta —  
gotuje dobrz* — 

iwie lu­
bi dzieci, umie 
sz.yć bieliznę — 

krawiecz rzm 
eęm je — mb i- 
scowość obojętna 
Zgłoszenia: Bab­
ka- ziarój. Boczna 
Dietla, W illa  Te- 

21874

NAUCZYCIEL­
KA

poszukuje zaję­
cia- Zgłoszenia: 
Gon-ęe Krakow­
ski, Kraków, „N r  
24932“ . 24932

AGRONOM
z kapitałem po­
szukuje zajęcia. 
O ferty: Goniec
Krakowski K ra­
ków „N r. 24 902

KUPUJĘ
noszoną gardę- 
.obę itlę ilą . —  
Płacę dobrze.

Starowiślna 
54/24.

KUPUJĘ
„oszoną gardero 
be —■ płacę n 
wyższą cenę. 
Skier narożny 
Józefa 22. Na żą. 
danie przychodzę 
do domu. 24751

t "STON1
ubrania, mary- 
larki. „,.0()ndl 
bieliznę, kupuje 
Gazowa 11/14.

24809

ZŁOTĄ 
BI2UTERJĘ

łub srebro, może 
“•6 imłamane — 

kupię Gnod ;ka 5 
I. piętro, o ficy­
ny, m. 4. 2481)8

PAN IENKA
uczci wa po ;7,ul_
. ~ pracy w skle­
pie lub dom pry- 
sat-iy. Początki 
niemieckiego. —  
Łaskatre zgłoszę, 
nia: Koc.m-s -»ćw 
Płórówn-, Jozela 

24856

MŁDOE
małż -ńs, wo bez- 
* etne posznku 

je  stróżostwa — 
Zgłoszenia: Kro- 
wodemli.- 53/fi

t) RZĘDNI K
akcyzowy ze zna­
jomością b ich: ■ 
terji - poszukuj© 
m ady biurowej 
ub magązj-iie- 

ra. —  Łaskawe 
zgłoszenia: Go
nżec Krakowski. 
Kraków, —  „Nr. 
24014“ . 24914

IIW A6AI
K apuję picjiśoion 
ki, obrączki, łań­
cuszki, stare ko­
rony przegryzio­
ne zęby — płacę 
najwyższe ; ceny. 
Kraków, Szpital­
na 16, I- p. n. 2 

24943

KUPIE
zyjuie svpial. 

mię powoczesną 
biellżniarką — 

kolor mazer czer­
wony: Bęks rka
36/0. 24875

PRZYSTĄPIĘ
do “ p ó ^ 5' —  lub 
kupię i~,trr- — 
OfCrty: Goniec
Kragnwtki K ra ­
ków mlfr. 24903r 

24903

O W C E
jagody Łupu 

; omy w  każdej 
lości. Zgłoś- lia 

Goniec Krakow­
ski Kraków „N r  
24972". 24972

PUTBO
damskie, męski© 

nbroun kupię. 
Starowiślna lz/22 
o ficyna 24987

KUPIĘ
bryczkę eztero- 
rniejsc-wc z bu­
da, u  w i lub w  
dobrym stanie. 
Goni*" Krakow- 
eki, Kraków, „N r  
2*854“  2*854

PORCELANĘ
ładną kupie na 
6-1,2 osób. Zrło- 
t jo h : Goniec
Kriak., K .akct., 
Nr. 24923“ .

DENTYSTA
pessmkuje rtrzą- 
dżeniiia dentysty 
cznego w  e©i j  
dzierżawy, lub 

tna —- Gcuibe 
. al o wsk', Kra* 
ków, „N i 24835“ .

14895:

GARDEROBĘ
męską kupuje:

ZŁOTE
bransolety, łań­
cuszki, pierśoion 
k i oraz złoto ni­
sko próbne kupu­
ję. Grodzka 2, 
m. 9, oficyny, I. 
p. 24816

MARKI
puczt. v i  kurt. je 
dr„ b: ;ć lat ist- 
m ejąci „Fdlate- 
lia“ , Bynek 9.

24837

KUPIE
parcelę willową, 
uzbrojomą — bez 
pośredników 
Krakowi©. Zgło­
szenia: Go-niec
Kraków ski- K ra­
ków „N r. 24962' 

24962

A P A R A T *
fryzjerskie ku­
pię. Kraku w Ja­
giellońska 8, 
m 5. 24974

ĄE JriP
wydzic-rżawiię lub 
kupię 7/ Krako­
wie lub nc pro­
wincji w dobi ym 
punkcie ewentu­
alnie przyjmę
bn* t restaura­
cyjny na rachu­
nek. Zgłoszenia: 
Go liec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
24886“  24886

KUPIĘ
grzejn iki Nr. 4, 
oraz kociołek do 
ogrzewania cen 
tralnego o  pow. 
Tm *. Zgłoszepia: 
Goinioc Krakow­
ski, Kraków, „N r  
24.22“  24722

UBRANIA, 
BIELIZNF  
NOSZONĄ

w każdym stanie 
kapuję. Na żąda 
nie crayel jdzc 
do domu. Józefa 
42, ™ 2. 24840

S ŁA PY
’ użka doły, krzc- 
s a, wśżelkie me­
ble u żyw a ic ku­
puje gotów1 owo- 
Huia Heblowa —  
Wiśłun 4, peurter.

24846

. S p r z e d a ż

ROWERY
O dattisk i e i mę.

_# ski* sprzędŁ.- 
■ Y  je  i po cenach 
_  fabrycznych: 
E  Kma STEYR  
_  PU„H  Lubel 
U  ski, KidKśk, 

- Sławkowska 
Y  6, oficyny,

‘ . 24938

SPRZEDAM
dom c owy, u ft- 
róż jmy 7 ubi>a 
cyj, styl „W IL ­
L I" ,  jo kupnie 
wolny wraz 
bnoynkami go- 
apodc rc tym., 
raz 1  mórg 
grodu warzyw 
Uugu u* praed 
mjieściu K rako 
w a, —  azięlnica 
Bronod-icka, , 
na 80.000 zł. 
Zgłoszenie: Go­
niec Krakowskli, 
Kraków, —  „Nr, 
?jgoq“. 24899

M ASZYN Y
do szycia' nowe 
i  u rw a n e  stale 
na składzie. K ri 
scheir, Zwierzy- 
niecka 6. 24992;

M ASZYNĘ
do szycia krytą, 
praw ie nową — 
•.ajnowuzej kou 
stiukcji. sprze­
da tanio: Ki 1 a-
racka 20, miesz­
kanie .1. 25000

M ASZYNA
do szycia. ' biur- 
kuj a, nowa, do 
sprzedania Zy- 
b!(iM©wicza, ń 
m. 105. 24919

FUTRO
damskie, raglan, 
paltu męskie. — 
sprzedam. Sien 
kiewicza IX. m 
14, r—8. 2^920

o k a z y j n i e
d.* sprzedania
Parcela 200 Sąż­
ni przy ul. i,fy 
bickiego. Pośred­
nictwo wykluezo 
n •• Wiadomośó: 
Zamenhofa 7 — 
m Ł  24926

SPRZEDAM
jadalnię dębową 
m^ło zniszczoną. 
Wiadomość: Prą­
dnik Białj Zwij! 
W 16, godz. 9- 
4-ta popoł.

PO’VOZ
używamy, paro- 
k,onD’ , ewentual. 
nie jćdnokon-iy, 
osie oliwne, re­
sory i  . okucie 
wiedeńskie, tam- 

zaprzęg na je. 
dnegml konia,
pójszorak używa, 
ny dobrym sta­
nie. Wiadomość: 
Swoszowice pbcz 
ta. 24851

s k r z y ł
1 "lejowych więk­
szą ilość tanio 
zjKnpisz pa Go­
łębiej 5. 24852

M A S IN Ę
do pisania ame­
rykańską biuro­
wą sprże, u i .  — 
Starowiślna 1 '2  
oficyna. 24986

Pt “ NIN  
STING LAM

piękne, nowocze­
sne! sprzedam nie 
drogo Starowi­
ślna 1Ł22 o ficy ­
na. 24985

ZEBY STARE
kupa jo Zikła-1
dem styczny ■— 
8ł radom 15 m. 5.

“0911

FI LATELISCI!
Sprzedai, mpno, 
wymiana, komis, 

Mundus", By- 
nek 37.

ZŁOTE
1 trony, mostki 
stare kupuje M i­
kołajska 5/5

23416

STARE ZĘBY,
w osk i, koropy 
kuprj" — przera­
bia: Zał ład den- 
tyśtyezny, Dietla 

23494

KUPIĘ
ubr lin, kilimy, 
aparat fotografi­
czni , rower mu 
przedmioty ze 
złota: Św. Krzy­
ża 7, Sklep kup­
ra  i sprzedaży 
rzeczy ok izyj- 
nych. 24136

KUPIĘ
miesrkanue ra  
■włainośe hipote- 
»zną najchętniej 
w  komforótowej 
w illi,i bez pośre­
dników Zgl *z > 
ula: telef. 184 65 

bo Goniec .Kra 
kowski Kraków 
Nr. 24961“

31963

ISO
złotych i n » « ł
nie ■"'yponrże-j, 
odnowiony ostat­
ni . kajak sprze- 
dam: Kraków,

Pradzewskieg > 
8/6.

SPRZEDAM
ubrania męskie, 
ladę, lustro, in­
ne rzeczy. .Wia­
domość: Długa 5. 
m. 4. 24859

ODSTĄPIĘ
zaraz sMep . u- 
rządzony, śród- 
mięście. Goniec 
Krak.,. ‘ Kraków, 
„N r. 24860” .

UKA/YJNIŁ
sprzedam kamie­
nicę nową o 16  
tibinacjemb kom 
fort. z  - lnem 
miteszkanfflem, —  
dzielndtoa Parku 
Krakowskiego, z  
ogrodem .wmna 
o“  urzeuie.'enia, 

cześedny o nie u- 
kończtJńa, cena 
TdO OdO zŁ Zgło- 
gzemia: Goniec
K reko- «>.!, K ra ­
ków, „N r  24898“ .

K U 'łE N K I  
Ę l EM GYnZNE, 

f  LAZKA,
grzałki, podurz- 
ki, wentylatory 
stołowe, mat er ja  
ły  elel irotechiii- 
-czne. Łlektroneon 
św. Tom asza, 6.

34941;

PA P ^F LA
tor kolejowy, — 
tramwaj, wodo­
ciągi przy . auto­
stradzie pod fa- 
b rykę 2000 sąż- 
nś .120 m front, 
OŁSZ.rjnie. — 20 
mórg grunta pod 
Kroku *  eul i  sze­
reg innyedi. par­
cel, den iw —- 
sprzeda konće- 
sjuuowadie biiiro 
„Własna Strze­
cha" —  Krn ków 
By uńk Główny
10. 24969

SPR7ELAM
barokową jadal­
nię., Kazim ierza 
W ieik. 36, m.' 3 

24900

WAZKI
DZIECIĘCĘ

po1 ca Stefan 
Tgłicai', Magazyn 
mebli, Kraków. 
Sławkowska 10 

: 24732

rU in tA ,
L 4WAŃY, 
PLATERĘ

so ized i Dean 
u j ndlou" - K o­
misowy, Szpital 
na róg Tomasza 

24741

. PŁYTY
przegrano żarnie, 
nia.n u i  nowe. 
Łobzowska 2/9.

24910

c r o i  t  n k a
tamio dó sprze­
dania. Tata-dka 

. I I .  33, 24912

PAW,
pawica i trzy 
młode do sprze­
dania: Si iwuuki 
Bocnuą W ygo ­
da. 24918

P O W «
na gumach, pie­
ce bsiJow” po­
kojowe, -wapno 6- 
let jie  : do sprze­
de nia Kazimie­
rza Wieik. 66;

W YBORNY,
kilkuletni sók„ o- 
rzBcimwy sprze­
dam najwięcej 
dającemu. Agen­
cja. Sienna 12, 
KraLćw- —, „L i-  
kie~“ . 24931

■PRZEOA i
“ to o«mę, dywan, 
dto.ik, krzesła: 
Kochanowskiego 
31 m. 2 (2— 4).

24861

Ma s z y n a
(Zarasfc- kryta —
Neumana, łnskr- 
stojące, ubranie 
cywilne nr. 50, 
kolor zielOu ■ — 
do nurzedi nia: 
pakowieka la, 
m ieezirn ie 2.

249%

UBRANIE
spo-rGTwe w do­
skonałym stanie 
> m-redam. W ia­
domość: Boczna
PSWU 9, m. 7, 

248»i

SJAMSKIE
koty do u] r 
ó s. Siemiradz­

kiego ... 14857

JAM NIK I
dwumiesięczne, 

czarne, drobnyo*ł 
kszt ałtu w, sprze­
dam: Kazim erza 
W ielkiego 51, nu

JAD ALN IA
kompletne, ciem 
na olcha, okazyj­
nie do sprzeda­
nia: Wieiojjo1®

m. 7. 1487."

MERCEDES
Ben/ oiężarowy, 
i  argon na nu 
wyeh. gumach —  
bp -red/t’  tanio. 
Goniee Krakow­
ski-; Kraków, „N r

CZAPKI, PASI I
gumowe, o j ką­
pieli -  Juiy wy 
bór Kłosiński, 
Kr/ikow, Sz ewska 
21. 24745

DOM-
»  illa  7 UMkaeyj, 
komfort, Ogródek, 
boczna A le i 2i 
Łistug iua, wprost 
o I właściciela. —  
Zgłoszenia: Go
nit j K ra1 , K ra­
ków .Nr. '247 !5‘ 

24765

KILKA
parcel > nubrójo- 
nych, pierwszo­
rzędnie pot JZO- 
nych, sprzeda: 
„INPORMt TOR1* 
K rsjów , P ijar- 
ska 19. Ii55k

C/W A M
Smyrneński, 
sprzedam. TJljea 
Jabłuno-wsjdcu 7 
ni. 1, gousina 2 
do 3. 24956

MASZYN*
pisZąeą biurową, 
syrzeaem Sław­
kowska i ,19/3.

24927

GAŻĘ
jedwabną orygi­
nalną szwnjcur- 
• ą. PESY w iel­

błądzic . i  guma 
we oraz wśzel- 
kie przybory 
młyńskie dostar- 

4: Zakład bu­
dowy .Wymów —■ 
K n k o w  Mako­
wiecka 35.

SiNGerA
maszynę krytą, 
sprzedam. K jo- 
w oderska 39 m. 
10. , 24960

SPRZED AK
jadalnię ! patefon 
maszy-ę Singer, 
do szyoia kryi© 
Kazim ierza W ie) 
kięge B(X c \ — 
77 A, m. 9.

k4S«1

LEICA II.
do sprzedania —  
pr*w ił news — 
Wiadomość foto
graf .Sławkóŵ  
Bka 21. 24884

W AGI
ma aptek, złot­
ników, lal trato 
ijuin, handlu, — 
przemysłu i lam. 
py  elektryczne. — 
uostarur-a „Cen­
trala -W ag " i —  
Kraków, Wlśłns. 
2. . - . 24834

b alo n y
y r K „ . , E

w koszach na 
wina, chemika 
Iją, sprzed" m 
Olsza, Skutnpki 
28 - 24769

MOTOR 
ROPNY

marki Be >z,
56 KM stojący, 
sprzedamy na­
tychmiast.' OgIą: 
dać w  Krakowie 
Technomobilia, 

Basztowa 18 —  
Tei 168-61.

'4749

ŁÓŻKO.
ilnstix>, ubranie, 
kilim sprzedam 
*?ta -uwiślna 21, 
■n. 8. 24776

MASZYNĘ
do nzyeia Singer
du sprzed: nia.
Plae Matejki 7. 
W^-doinośt — 
sklepie., 24795

M ASZYN Y
do szyć* nowe i 
o-^ywanei, stale na 
składzie: — , Kid- 

:er, Zwier lynie 
cka 6. 24540

d y w a n
peruk; piękny 
„Pagedom. .Wia­
domość: . Goniee 
Kra towsk' Kra- 
kój ,Nr. 24674“ 

24674

„P IN E 2A "
niezawodny płyn 
re pluek„y do 
nabycia: P u ge -
r j -  Komorowskie 
go, Długa 42.

24084

o k a z y j n i e
buciki , damski© 
(upamkii ezerwe 
ne. Wiśln* 8 -  
sklep. 24817

HALA  
M ESLPW a

Wiślns -;4 parter
: Joleca rożne u- 
ywpn” meble.

24848

MASZYNĘ
k/awiecką, pra­
wić nową, sprze­
dam: Krowoder*
' * »  « / ! . . 1 B I#

ELEKTRYCZNE
maszyny do pod­
noszeni i ocze k w 
pończochach, do­
starcza: , Gopieo 
Krakowski K ra­
ków, „Nr. 24885".

TROCINY
bukowe, musIHe 
sprzeda każdą 
ilość Perzanow- 
iski, Kuscioszki 
54, » podworcu.

2433#

r  ASZYHĘ
uamską, - krytą, 
prawie non *  — 
sprzedam okaz; j 
me. Wielicka 13 
nu 2.

SPRZEDA 1
okazyjnlie urzą­
dzenie wodocią­
gu dome regó. — 
Kraków, — ul. 
Żmujdzka 23. ■ 

24889

PARCELĘ
ło f sązn:, prąd­
nik Czerwor -  — 
sprzedam natych- 
łniażt: 1 Basztowa 
10/2; 24194

KAMIENICE
nowobudowaną, 
dwtmastonbika- 

ejową, dochodo­
wą, ; — > gotówką 
60.000 —> I rree- 
1 uzhrojonf — 
b udow lano, 22.000 
sprzeda „Loka­
ta" r  raków, Ło­
bzowska i.

24966

SPRZEDAM.
5 morgów ziemi, 
dom Mowy, zbio­
ry, pod Krako­
wem z: 25.000
zł. Kilka parcel 
w Krakowie od 
35.000 —  Klim- 
ćzak Krakó-w, 
Stonna 7. 24?8

SYROP
ziemni czany ja. 
sno żółty spr ,e- 
,i..o,. Zgłuszenia: 
G<w.iec Krakow­
ski, . Kraków, — 
„Nr. 249) ] *.

24911

KAMIEM.CĘ
komfo»-t»wą, o- 
grud ; owocowy, 
60.00u zł, gotów­
ką 45 U00 Dębtti 
ki. Dom 5-ublŁ- 
ka.jowy muio- 
vvi, ly orać par­
cela budnwlau i, 
ogród on cowy 
4)5.000 kolo. Sal 
watera, —  wiele 
domów, parcel o- 
kazyjnie sprzeda 
„Poloitja" Zi ie- 
rzyaiecka 9.

24916

Dostarczam z własnej fabryS v Keotaełi,
pow. Bielsko, Ostoberschlesien

U D O S K O N A L O N E  M A S Z Y N Y
do wyrobów .cementowych, farby cementowe. —  Cenniki, 

Tłrosue] ty na żądanie Sprzedaż 24998
A C T V U A n E T «  » - *  P . r z s m y s l a w s - H a N d l e s y  » n i M 4 1  R U D E  I «  lwtt„  ,—  (raMw,.. -w«* itJśpwttr

Wagonowa S**1, Portland ■ Ci wen tu —,
z Górnosiąskicn Fabryk Cementu.

oo
sprzedania 3 mtr 
kamgarnu grana- 
t" rego gładkie­
go bielskSego, na 
ubranie męskie 
łub kostjum. 
Szlak 13, m. 22.

24929

ŁÓŻKA
dziecinne, r  n r-
maljie, potowe, 
tapczany. oto­
many- * ■— Dem­
biński, św. Mar 
ka 19. narożnik 
Floriańskiej. -

24981

KAM IENICĘ
>wi budówahą, 

luksusową, trzy­
piętrową, . blisko 
śródmieścia Krą- 
kou a, gotówką 
2t>o (Mąj. _  x idto 
ia »„g  realiii.j-i 
okazyjnie sprze­
da „Lokata" —  
Kraków, . — Ło­
bzowska 4.

24967

PDtLUBI
stm jrczystoj- 

ną, aieefcazitel-f 
nej przeszłości,—  
materialnie za­
bezpieczoną, ka­
waler 39-iletni — 
wyisz© studia — 

i ileżny. Zglo- 
szema: Ge Jec
Krakowski, Kra­
ków, „N r. 24930“ .

.24930

L  o  k a l e

M IESZKANIA
■nam

NOCLEGI
śródmieście! — 
Krupnicza 14/5.

24775

POK6J
umeblowamy, * — 
czysty, śródmie­
ście, dla Pani, 
potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
24975“ . 24975

PO D ANIA
w języku nie­
mieckim, tłuma­
czenia i przepi­
sywania sporzą­
dzam. Wiado­
mość: Sklep K o­
misowy — An ­
ny 4. 24973

DO
wynajęcia dwa 
pokoje ' nieume- 
blowane bez ku­
chni, użycie ła­
zienki. Wiiado- 
mość: Długa 74, 
Pralna i a. 24883

M IE S ZK AN IA
POKOJE

KARMELICKA
17 — trzydziesto 
letnie biuro 
‘R-opsldcłgo - Sza 

chowskiego. — 
Zgłaszajcie bez­
płatnie 24888

DO
wynajęcia duży 
pokój w  Podgó 
trziL Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
24873“ . 24873

rOKóJ
z piecem kuchen- 
nym bezdzietnym 
Czynsz za 1 rok 
z góry: Kraków, 
Konarskiego 40 

24878

NOCLEGI
czyste: Szewska
7, m. 8. 24942

POK6J
umeblow any — 
komfortowy ? 
łazienką (ul. Pa 
łata) do wyna­
jęcia. Zgłoszenia 
Goniee Krakow­
ski Kraków „Nr, 
24913". 24913

LOKAL
sklepowy do wy­
najęcia, Długa 
70. Wiadomość u 
dozorcy. 24909

BEZPŁATNIE:
Centrala Mie- 

sżk?niowa“ , F lo­
riańska 15.

: 4400

NOCLEG'
przyjezdnym w y­
godne: Kraków,
W ietopol" 24/4

24356

M A U E k lT R O
bezdzietne po­
szukuje miesz- 
k.aji.ią pokoju z 
piecem kuchen­
nym. rzyns; za 
ro i agory. Go­
nie* Krakowski 
Kraków — „Nr. 
24922". 24922

( m l3bl]l
IMI 

ta .U W *

W6ZFK
niemowłęey, spor 
towy: Kalwaryj- 
ska 65, sklep.

24939

KOMODA,
bibłjoteka, szafa 
fotel, kanapki. 
Kraków, Koper­
nika 8, n 4.

30 BKRG
zieini pszenno- 
buraczanej w  je ­
dnym bloku, po­
ła  obsianie — do 
sprzedania —  w  
Prószowskięm. — 
Wiadomość: 1. a- 
zimiierza W ieik* 
pow. pińezowski 
skrytka. 27.

24088

PATEFON
walizowy, dwu- 
śprężynowy, zna­
komity azwajear. 
ski, do spi ii ima­
nia: Mikołajska 
6, I  piętro (4).

21879

CYGARNICZKI
wiśniowa, i  u u 
we, bibułki/tutki 
papierosowe po­
leca: LN-A-BM, 
Karmelicka 58.

04940 PRZrOAM
fn tro  męskie wy­
tworne, p,aszi»i 
damsk!- zari.’ t- 
kę, o y w »"  pięk­
ny. kilip*, .pate- 
fón nowy, ełsk- 
tnUua, firanki 
pbru^ kapy, bu-; 
eiki. Starowiśl­
na 10/22:' o ficy­
na, 24984

CYKLOSTYL
w  b. irobm -i ©te­
inie zł. 95.—. ' — 
Zgłoszenia: Go­
niee Krakowski 
Kraków —- „Nr. 
34901“ . 24901

UW AGAI
Pierwszorzędnej 

jakości k it iżktar 
ski (drzewa, że­
laza). farbę o le j­
ną płynną, jako- 
i ż ultramarynę 
„Leyerkus" do- 
-terc’ - tanio. — 
Kraków, Siem i­
radzkiego P iw

23835

SREBRNY.
Lis —  naprawdę 
piękny okazyjnie 
do sprzedania. 
A .  Świechło i  Ska 
Szewska 24, I - I -

24“70

WtiZKI
ROWERY

po przystępnych 
cenach poleca — 
firm a ,7A )i“  — 
Siawkowska l l .  
Kapniemy, .—
spraedajem-i, _
przyjmujemy z
kui" a r -  r war »
wózki dziecicce.

24976

FORTEPIAN
krótki, .koncer­
towy „angielska 
/" echa/tka" ta­
nio sprzedam. 
Wyjeżdżam. Ja-; 
gieilońska 10/6.

24603

SPRZEDAM
popielate ubra­
ni© ma"! narko 
w©, zarzutkę. — 
Szlak 47, m. 10, 
3 :4i. 24064

MŁYŃSKIE
maszyny, m zybo­
ry wtteltri rc. 
d i iju dostarcza 
Zakład budowy 
młynów. Kraków, 
Mazowiecka 35

24409

FLIZY.
POSĄDZKI,

kafle, cegłę s**-; 
inótową, pł>ty, 
piekarskie, papę, 
trzcinę ramową, 
gips poleea: Biu­
ro Doi taw Mate­
riałów Budowla­
nych, Stknistaw 
Bzoguciński, — 
Kraków, Szpital­
na 34 04540

PROSPERU-
JACĄ

jS iłuda.iuę oo-
mową mieszka­
niem, —  pobliżu 
Bynku, sprzedam 
'lul wydżieirża-: 
wię. Dwa tysią­
ce. ■ Goniec K ra ­
kowsku., K rogów, 
„Nr. 34968“

S4P0Ł,

SINGERA
.maszynę do szy­
cia sprzeda: —  
Michałow. ktogo 
1500. 34782

O (O J h
iw  hut — kom­
fort lub be/, po­
szukuję. pośred­
nictwo wynagro­
dzę. Goniee K ra ­
kowski Kraków; 
N r 24995".

24995

POKÓJ
umeblowany 
ewent. 2 pokoje 
komrart szuka 
oei na st -̂toin 
stanowisku. °o- 
średinik nie wy­
kluczony. Zglo* 
szenia —  Gonec 
Krakowski K ra­
ków „N r. 24992", 

I  *982

SALWATOR,
Ks. lóżera, Krul. 
Jadwigi lub uąj 
bliższa okoli a 
Krakowa polskie 
inałżeńblwo po- 
sznkuje ookoju 
z ..utrzymaniem
lnb kuć nią na 
2 tygodnie. — 
S ferty  — Goniec 
Krakowski Kra­
ków ,,Nr 249ko‘\ 

24965

2 POKOJE
kuetińią, elek-
tiyka. gaż w ku­
chni, Dćbnuki —  
Podgórze, Osi»- 
dfe  ̂ czynsz zł. 
100 miesięcznie.
G-n j/toc Krakow- 
sł i Kraków „N r. 
.24717". 24717

LOKALU
na n sraucację 

ib •' bar poszu­
kuję. Kościuszki 
61, m 6.

. 24958

ROKÓJ
umeblowany <to 
wynajęcia od 1 
sierpmia dla Pa­
na solidni go — 
pi/y ul. ( żystej. 
Zgłoszenia: Go­
niee Krakowski 
Kraków —  „N r. 
24959“ . 24959

POKOJU
sr utrz; m niem 
(fc panieuki Pu 
szukuję. Goniec 
KrakowJki K ra­
ków „N r. 24906' 

24906

SZUKAM
mięs: kania 3 lub 
4-po-kojowego. —) 
Zgłosz- m a: Go­
niec Krakowski 
Kraków — „N r.

NIEM KA
na posadzie uo- 
szuknje pokujn 
ko iOrtow > u- 
meblowarego. — 
Zgłoszenia: Go-
nieo Krakowski 
Kraków — „N r. 
24894“  24834

MAR W-
SKI :GO

akademicki kurs 
niemieeko-uol- 

sl iej stenografii 
(języka) masz, 
nopisma; Bynek

LEKAI «
ch-crób kobie­
cych i  akuszer 
ordynuje:! DiŁet- 
la 62, m. 3.

249BU

LECZN.C*
w Ba tiowicacb 

pou Krakuwen, 
pod kicroi inic- 
twem dra Beicha 
na przyjmuje na­
dal nerwowo cho 
ry eh. N ajleusze
leczenie, opieka, 
tryb żyetta sana­
toryjnie uiegu- 
lowany. Zgłosze­
nia: Kraków, —  
Mikołajska 2 —  
lub teL 137-30.

24915

W YTW ÓRNIA  
L STEW

.na ramy do o- 
hrazow i  KAR­
NI SZY Jio fira  
nek, Kraków, — 
Józefińska 28, — 
przyjmuje ramy 
do om nw-iimin

24907

SĄD
OKRĘGOWY

w Krakowde, - 
WydziąJ I. cywil 
ny, dnia 19 lipca 
1940. I. T. 102/40. 
Zarządzenie umo­
rzenia - papierów 
Wartościowych. 

Na wniosek Fran 
Ciszka, Raźmego, 
Kraków, Mazo­
wiecka- 1&3, po­
dejmuje sic po­
stępowanie celem 
umorzenia. wy­
mienionych niżej 
papierów warto­
ściowych, które 

wnioskodawcy 
miały zaginąć. — 
W zywa sie po­
siadacza tych pa­
pierów, aby je 
w eiągu pół roku 
od dnia ogłosze­
nia zarządzenia 
praedłożył temu 
iSąćłpwi, — Także'' 
inni interesowani 
mają zgłosić swo 
je zarzuty prze­
ciw wnioskowi

SAD GRODZKI
w Brzesku, dnia 
12 lipca 1940. — 
Nr. 567/40. —
Umorzenie. . Na 
wniosek W łady­
sławy Jareckiej 
•z Brzeska zarzą­
dza sie postępo­
wanie celem u- 
moi zenia niżej 
wymienionych pa 
pierów wartościo­
wych, które mia­
ły zaginąć i wzy. 
wa sie posiada­
czy ty eh papie­
rów, aby zgłosili 
swe prawa do 
sześciu miesięcy 
od daty tego 
edyktu, w przed 
wnym razie uzna 
Sąd po upływie 
tego terminu te 
papiery warto­
ściowe jako po­
zbawione zna­
czenia Oznacze­
nie papierów war 
tościowych: Ksią 
żeczka wkładko­
wą Komunalnej 
Kasy Oszczędno 
śoi w  Brzesku Nr 
12892, wystawio­
na na „okazieie 
la“  na kwotą 
15.000 zł., za­
strzeżona hasłem 
„Zaolzie". 1835k

SŁYNNA
wróżka przepo­
wiada przyszłość 
indywidalnie — 
Przyjm uje co­
dziennie od go­
dziny 10—12 i 
3—7: Kraków,
Kyńek Kleparski 
17, m. 4 24944

PLU SKW Y
Wszelkie robac­
two ze zarodkami 
niszczy gazami. 
Za skutek gwa­
rantują. Zakład 
Higjemy Kraków 
Szewska 24. ■

24418

PO D ANIA
do władz. Umo­
wy, dokumenty 
tłumaczy na nie­
miecki i polski 
najdokładniej 
najtaniej Biuro 
przepisywania 
Kraków, Szewska 
24. 24435

CHEMICZNA
pralnia i far* 
biarnia Stanisła­
wa W italski ego 
w Krakowie, K ro ­
woderska 70 —
F il ja: św, K rzy­
ża 12, Józefińska 
9 1 Wrocławska 
12 —  wyjednuje 
wszelkie roboty 
w zakres ten 
wchodzące, solid-

po™ipjywic tesa Fauyun. 2 1391 
tenniut to papie 
ry wartościowe 
7,a umorzone.
Oznaczenie papie 
rów wartośćio 
wyeh: Książecz-
1 . i/omunalnej 
Kasy Oszczędno­
ści miasta K ra­
kowa. Nr. 418489 
na ,1_819.56 z,.,
nazwisko Franci­
szka Bażnegó, 
zastrzeżona na 
hasło ^p ołom ".

24934

1060 ZŁ.
dam kaucji aryi 
ezykbwi z» 'ekką 
Prace w  handlu 
Dul innem przed­
siębiorstwie. '— 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak, K ra ­
ków, „N r. 2488.1“  

24881

NIEMIECKIEGO
ROSYJSKIEGO,
a n g ie l s k ie g o
ućz e a peuagog 
metodą oksfnrd” 
hą: Długa 5, m. 
6. "4828

PROFESOR
gimn., utalento­
wany art. - maj. 
wykotauje por­
trety każdą tech­
niką, bzybko i 
tanio —  również 
obrazy t iśeieine 
ii .projekty z za 
kresu liturgik i 
katal. Przygoto­
wuje do egzami­
nów z rysunku 
i malar: twa. —  
Jąn Książek K r i  
ków; Mazowiec­
ka 28a, I  p., oo 
0—5. 2*768

R ó ż n e

OKAZYJNIE
sprzedam 

werthtimoi!, -ką, 
„  dobrym sta­
nie. Zakład bimn 
zowniczy .— Fr. 
Dziedzio, K ra ­
ków, Senacka 10  

24943

LOIBITKI
plan uw. pism wy- 
zonuje fachowo, 
terminowo Kopio- 
wnia P larów  i 
Powielarnia pism, 
Kraków, Szew­
ska 24. 24432

TANIM  
KASTT EM

.posigomesz w ie­
dzę tajemną! — 
(Hypnulyzm. ja- 
jnowlazenie, spo- 
tepoby wywołania 
trs ał< i miłości, 
posiedzenia spi­
rytystyczne su . 
Sekretów tych 
wyucza pisemnie 
pod gwarancją 
Studjrm meta- 
ipsychiczne—  me­
dium M arji Bo- 
go. skiej, K ra­
ków, W ójtowska 
7, m. Wysy-

się ze pobra­
ni ~m. Na odpo 
wiedź załączyć 
znaczek. 24943

ELEKTRYCZNE
instalacje oraz 
wszelkie napra­
wy wykonuje Za 
„ ad Blekt-oteeh 
niczuy —  Jakób 
Gabaja, św. J a- 
na 13 24452

LETNISKO
Mszana Dolna — 
pensjo nut Lubo- 
eoszcz, poleca 
pokoje z utrzy­
maniem. poży­
wienie dobre 5 
razy dzi“!t.nie — 
oena zł. .0 —
Zgłoszenia przyj ■ 
muje — Andraej 
Pachołek.

24585

UNIEW AŻNIAM
zgubioną kartę 
chlebową dnia 
18/VII, Nr. 582.

24871

BE I PŁATNIE!
Zobaczysz w lu­
strze pod t  pły- 
” em BUe“ *.ji 
twarz złodzieja, 
prz/człego męża. 
żony, jeżeli za 
mo^risz przi po­
więdnie genjalne 
go medium M arji 
Bogówskiej K ra­
ków W óito .ska 
7 m 5 (przeczni­
ca Mazowieckiej: 

24951

TYLKO
słyn .y mistrz 
W iedzy Taję-., "e j 
Jasa w:oz, Pśy 
chugrafolog w y­
jaśni mroki Twej 
przy ,z,ości nieo­
mylnie! Wypad­
ki, zdrady m i­
łość, zagiLJenia, 
powodzenie. Ho­
roskopy indywi- 
dualn  ̂ Przebiać 
datę urodzeria, 
1.50 znaczki na 
analizę: Sżango- 
mi. .—  'Krabów, 
Szewska 7/8.

04950

WYDZIER2A.
VIĘ

ogród warzywny 
2000 m. k”  — 
wraz z domem 
i  meblami. W oia 
Justowska 86.

04953

INŻYNIER
Niemiec —  ża­
le  , ,/ia szybko —  
fachowo wsi: :i- 
kie interwencje 
u W iaz N ie­
mieckich —  W 
sprawach tech- 
niczno-handlo 

t .y c l oraz oso­
bistych. Podania 
tłómaczemia 
tów — oraj celo­
we poi ady przy 
zakupie masz; n, 
towarów wszel. 
kich branż z łc- 
ręnów W ielkiej 
Bzeszy. Biuro —  
! braków, Póliz” ,. 
straśse 21, W. 2.

24364

CHEMICŁNA
pralnia Franćisz. 
ka Jógałly wy­
konuje czyszcze­
nie garderoby w 
ciągu tygounia, 
fachowo i tanio, 
Kraków, Dietlów 
ska 93. 24821

PLANÓW
r  "sowanie, ko­
piowanie, maszy- 
iiupisuiT)', po w ie_
1 ani e: Terlecka— 
Terlecki, Flurjan 
skar 55 —  Firm a . 
chrzesoijańska.

?4/92

ZAMIENIĘ
niezajęty v lęk- 
szy komfortowy 
p nęjoni-i w F ry- 
nacy na nówo- 
wybudowany dum 

czynszowy «  
Krakowie. Zgło­
szenia: Goniec
Kraków ski, K ra­
ków. „N r 94904 .

24904

SZYKOWNIE,
ACHOWO
TANIO

wyLonnje kostju. 
W f  ipłaszcze, u 
brania: Zakłać'
Krawiecki Podo- 
leckiego — K ra­
ków, Zybl.kiewl 
cza 5. Bównież 
mz»riDiam. ni­
cuję, oó.wn za.tr, 
pra luje. 24996

S K ŁA D Ł 
M# n ^ t r d U

na materiały bu. 
dow!mne w K ra­
kowie poszukuję 
Warunki do Goń 
ca Krakowskie­
go Kraków „N r. 
24994". 3*994

NA
PRTFCHOWA- 

NIE
przy mę jadalnie 
Sypialnię. Zgło­
szenia: 'Gonie©
Krakuwski Kra 
ków „Nr. 24928".

14928

ZDROWE,
smaczne obiady 
cd i.80 *L śnia­
dania, .olarje, 
K aw iarH a św. 
Marka 27.

34897

PRZYSZŁOŚĆ
chara! teł naj­
trafniej o lreśla 
gra fo lo "in i chi- 

um&ditaa.- W ie­
lopole 26/k. ud 
czr o r tej d " stó- 
dmc i. 24971

BIFLIZNE
pońezo.hy, skar­
petki ceruje, na 
p -awia: Sław­
kowska 11, nod- 
w.ćrzc, —  Szukać 
„ T " “  24869

UNIEW AŻNIAM
8 k raftoi Ol" o leg i­
tymację i Jbezi ie 
czalni Społecznej 
na nazwi ko —  
Andrzej Gr io- 
r- k, W ola Du- 
chacka, Piłsud­
skiego 78,

'Mgos

lOO
z, dam znalazcy
1 ikumentow sgu 

bionych w dniu 
J9 b. m. o gc-z. 
17, w  tramwaju 
5. Hawlm, Eeto- 
r jk a  21/7. 24936

V  . KONUJE
terminowo, sta- 
ranńde wszelkie 
prace kreślarskie 
Goniee Kraków 
ski, Krakon, .Nr 
24879“ . 24879

Pd ŁUKUJĘ
Spólnika z -b- '■? 
tysi - ram  zło­
tych — dobry 
punkt — śród­
mieście Krako­
wa. Zgłoszenia: 
wonieć Kraków, 
ski, Kraków, „N t  
24857". M857

ON W e NIAM
skradzione doku­
menty na stadjo 
nie sporton ym 
ia nazwisko —■ 

Itenik ćdam, 
Górka Narodowa 
54. Dowód o io  
biśty L eg ity ­
macja 'bezrobo­
cia Nr. 18.223 i  
zaświadi żerni ;ż 
pracy. Ł4924

JASNOWIDZ- 
PSYCHO- 

G“ Al 91 QG
ygoihouth w y ja ­
śnia wszi ikie 
sprz- y, także
zaginionych. — 
Prawdziwe prze­
powiedni© or-y- 
szłości. Pisząc, 
poda datę uro­
dzenia. Przyję­
cia: Krakór — 
Straszewskiego 

25, m 12 — ©fi- 
eyną. 24997


